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dramat w 6 -ciu aktach.
Nazwiska głównych wykonawców mówią za siebie: Asia Neisen, Brono Dekarii.
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S F I N K S
Od 23-go do 20-go włącznie

l r d v  H a m i l t o n
monumentalny diamat w 2-ch serjach  
odtwarzający życie słynnej kochanki 

admirała Nelsona.

®mO~QMh
Dzid i dni następne

Sajwspanialszy film amerykańskiej 
wytwórni w sezonie obecnym

Człowiek bez trwogi
a je s t  nim

Elmo Lincoln
N ajsilniejszy człow iek  św iata  który 
ukaże się  w swej najnowszej kreacji 

p. t.

FATALNY POCISK
Sensacyjny dramat z przygodami pe­

łen w strząsających  scen w 6 akt.

DĄ BR O W A .

Kifw-Venus
Jd poniedziałku 23 do n iedzieli 29 hm.

nnwn misja „Tarzana” .
W ielki film amerykański V  6-ciu o1- 
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LEKARZ DENTYSTA Dofetdr* t n e i

m. m m m s ! R e c h t s z a f t
w  D ą b ro w ie ,  5316

ul. D ąbrow ska 11, dom Skiby
Przyimuje od l l  rano do 1 ej 
w południe i od 3 p.p. do 5 p.p.

{ CHOPiOSY WEWNĘTRZNE i DZIECIĘCE. 
\ Będzin, Kołłątaja 33 ił piętro lei. 105.
I Przyjmuje od 3-ej do 5-ej

wieczorem.
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W P Ł O M I E N I A C H  Ś M I E R C I .
W  roli tytu łow ej w ystępuje

El mo Lincoln
ifynny z filmu .Tarsan wśród małp" 

z udziałem insłpy-sryrapansa 
Sas.k‘a,

ttóra wykazuje nadzwyczajne zdolno­
ści artystyczne.

K i n o „ooeor Dąbrowa
3 d  2 3 -g o  d o  29 g o  p a ź d z i e r n i k a .  
A rc y d z ie ło  w y t w ó r n i  k r a j o w e j

Po studjacb w klinice prof. 
Leopolda w Dreźnie b. asy­

stent D-ra Neugebauera
w  s z p i t a l u  E w a n g e l i c k i m  w  
W a r s z a w i e  p r z y j m u j e  w  c h o ­
r o b a c h  k o b i e c y c h  i p o ł o ż n i c ­

tw ie .  SOQ4 *;
SOSNOWIEC. Aleja Nr 11 i  

od 4-6 po poi. codziennie,
*s®i — TilZj "

P®k46»*

Lułtsprinpr
GH0S0BY MuRSIE, WŁOSÓW, 
WENEHYCZSE, (NIEMOC FiClSWH)
Analizy mikroskopowe 
Przypn. 8 - 12  » od ©—8. 

P s n i a :  5 — 8 . 3 9 3 3

Sosnowiec, ul. Modnejowska 39,!! p.

IA  WINY BRATA
jV ielk i  d r a m a t  ż y c i o w y  w  6 -c iu  
n a p i s a n y  p r z e z  s ł y n n e g o  d r a m a -  
•u rga  T a d e u s z a  R i t t -n e ra ,  w  w y -  
t o n a n i u  w y b i t n y c h  si ł w a r s z a w ­

sk ich .
ANONS! W  n a s t ę p n y m  p r o g r a ­
m ie  u k a ż e  s ię  w i e l k i e  a r c y d z i e ł o  

n a r o d o w e  p. t.
„WIERNA RZEKA*

Doktór medycyny
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Ą D A JC IE  W SZĘDZIE!

L C W I B A K
B ę d z i n ,  ul. Sączewskiego | 

Jsr2 19’ obok Starostwa 
ordynuje w chorobach

cs & x sa f  €i h 5151 
od 1—2 i od 6 7'/2

wieczorem,
&  niedziele i św ęta 
id godz. 11 — 12 raao. i
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BRONISŁAW JU u łIŃ S K I
ezłsnek ■ załosycle! naszego T-wa

W  z m a r ł y m  t r a c i m y  j e d n e g o  z  n a j g o r l i w s z y c h  c z ł o n k ó w  
C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i  !

„VICTORIA" w Sosnowcu.
Z a r z ą d  u p r a s z a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  o w z i ę c i e  u d z i a ł u  

w  p o g r z e b i e .
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TEATR POLSKI w KATOWICACH poszukuje
IsM &wssóisr i c h ł o p c ó w  sics p « s łu @ »

Zgłaszać się w Sekretarjacie teatru  KATOW ICE 
łub pisemne oferty. 5450-3

P. 8. U.
Sosnowiec, 29 października.
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W  szeregu stronnictw 
|ewicy, które działały sy­
stematycznie na szkodę 
Polski, dzięki swej dema- 
gogji, uprawiając politykę 
osobistą, troszcząc się je ­
dynie o dobro partji i jej 
zwolenników, a nie o istot­
ne potrzeby k ra ju ,—bodaj 
że na pierwszym miejscu 
postawić należy P. S. L., 
t. j. ludowców z pod zna­
ku „ P i a s t  a “. Cała ich 
działalność w sejmie kon­
stytucyjnym  odrodzonej 
Polski, to jedno wielkie 
pasmo ohydy, całkowitego 
zapoznania swych elemen­
tarnych powinności oby­
watela—polaka, zupełnego 
zaniku etyki, a natomiast 
niesłychanego rozwydrze­
nia, karjerowiczowstwa, i 
usilnego dążenia do wzbo­
gacenia się kosztem pań­
stwa oraz jego obywateli. 
Prawie, lżę ani r a z u  P. 
S. L. nie wykazało, iż 
d z i a ł a  jako stronnictwo, 
mające na celu interesy 
państwa, natomiast zaw­
sze b y I i ś m y świadkami 
wprost skandalicznych po­
czynań, z k tórych większa 
część kwalifikowałaby się, 
właściwie mówiąc, aby za­
jęły się nimi sądy. Dojli­
dy, spółki leśne, handlo­
wanie mandatami dla ce­
lów osobistych i partyjni- 
czych, zawodowe uprawia­
nie paskarstwa—oto dale­
ko niepełna jeszcze litanja 
„zasług" P. S. L.

Stronnictwo to jest głów­
nie rozgałęzione w Mało- 
polsce, która jest siedzibą 
wszyskich wybitniejszych 
d z i a ł a c z y  ludowcowych. 
Zrazu, jeszcze w parlamen­
cie austrjackim, w okresie 
przedwojennym oraz wjdo- 
bie wojny światowej P. S. 
L. starało się uprawiać po­
litykę polską, wykazywało, 
że posiada pewne szczyt­

niejsze hasła. W szakże już 
z początkiem niepodległoś­
ci Polski, w pierwszym jej 
okresie odrazu można by­
ło zauważyć, że górę tam 
biorą nie — ludzie ideowi, 
szczerze oddani sprawie 
narodowej, lecz demagodzy, 
partyjnicy, typowi k rzy­
kacze wiecowi. Zamiast, 
stanąć w sposób zdecydo­
wany na gruncie narodo­
wym P. S. L. zaczęło ko­
kietować lewicę, umizgać 
się do socjalistów, bratać 
się z żywiołami, uprawia­
jącymi antypaństwową po­
litykę.

Były chwile, że łudzono 
się jeszcze i wyrażano na­
dzieję, iż zdrowy rozum 
chłopski weźmie górę nad 
prywatą, że łudowmy zej­
dą z równi pochyłej, po 
której się staczali, aby pod­
jąć rzeczywistą pracę nad 
odbudową o j  c z y  z n y .  
W szakże nadzieje zawio­
dły, a już w lipcu 1919 r. 
forsują oni w sposób de­
magogiczny reformę rolną, 
potrzeby której nikt nie 
kwestionował i nie kwe- 
stjonuję, ale nie w takiej 
formie, ani fw tym okre­
sie, k iedy ją  starali się 
przeprowadzić ludowcy. To 
też ta  reforma rolna, cho­
ciaż uchwalona przez sejm 
nie mogła być prowadzona, 
bowiem samo życie wska­
zywało jej wadliwość. A 
dalej poczynania gabinetu 
Witosa, k tóry  po przeszło 
rocznym sprawowaniu rzą­
dów w Polsce doprowmdził 
kraj do brzegu ruiny, roz­
pętał paskarstwo, przyczy­
nił się do wzmożenia dro­
żyzny, wykazując całko­
wite z g a n g r e n o wr a n i e 
P. S. L.

N i c  też dziwnego, że 
stronnictwa, które posiada 
takie jednostki, jak  Bryl. 4 
Kiernik, Dąbski, Witos, %



Kowalczuk i t. d . — ludzi 
obecnie zbogaccmych kosz­
tem kraju, a wyzutych 
przez swą antypaństwową 
działalność z czci i wiary, 
że takie stronnictwo nie 
może liczyć na poparcie 
zdrowo myślących i praw 
dziwne patrjotycznych czyn 
ników społeczeństwa, k tó ­
re nie oddadzą swego gło­
su na listę rabusiów mie­
nia państwowego, osobni­
ków1, pozbawionych hono­
ru, stawiających w pierw­
szym rzędzie własne inte­
resy, a dla k tórych Polska 
jest jeno dojną k r o w ą .  
Znaczenie P. S. L. w nad­

chodzącym sejmie napew- 
no bardzo zmaleje, co bę 
dzie zasłużoną karą dla 
przewrotnych tnacherów 
ludowcowych! Świadczy o 
tym pogłos całej Polski, 
jak  długa i s z e r o k a .  
W szyscy zrozumieli, na ja ­
kie bezdroża sprowadzili 
kraj przez trzy lata lu­
dowcy, jak  przyczynili się 
do zaszczepienia gangreny 
w młode państwo i d la te ­
go wr obronie przed tymi 
szkodnikami państwowymi 
wszyscy jak jeden mąż mu­
simy oddać swe głosy na 
listę numer ó s m y !

Ń. Ch.

i  pr zededni u  i f i i o r ó * .
Głosowanie nie wystarczy,

Każdy uświadom.tomy o- 
foywate! będzie  starał, się 
również przekonać i do- 
p litować w szystk ich  z po­
śród  rodziny swej ś ©to­
czenia, by spełnił pod­
czas wyborów do Sejmu 
i Senatu  swój obowiązek 
obywatelski, sk łada jąc  do 
urny  wyborczej -kartę z 
nap isem a

Kto zw yc ięży?
Sosnowiec, 29 października.
T ydzień  zaledwie dzieli nas 

od dnia wyborów, nic więc 
dziwnego, że zdenerwowanie 
w śród zapaśników, którzy s ta ­
nęli do walki wyborczej, do­
sięga szczytu. Zdenerw owanie  
to, mające źródło swe w p rze­
chylaniu się, jak  w każdej wal­
ce, szans zwycięstwa, na tę, 
lub ową stronę, przeszkadza 
w trzeźw ym  rozejrzeniu  się w 
sytuacji.

W  tej rozterce  duchów i i 
chaosie przedw yborczym  za 
milkły głosy, s taw iające do 
niedawna jeszcze horoskopy, 
co do rezultatów wyborów.

Kto się bezpośrednio  bliżej 
s tyka  z obecną akcją przed­
wyborczą, ten nie m oże się 
częstokroć opędzić wątpliwo­
ściom, których przyczyną są 
przedziwnie kapryśni w ybor­
cy. Normalną je s t  rzeczą, że 
na jednym  i tym sam ym  wie­
cu zebrani oklaskują mówców 
z krańcowo sobie przeciwnych 
obozów politycznych.

W yborcy  to element na- 
w skroś impulsywny, na k tóre­
go wpływa chwilowy nastrój, 
w yw ołany przez zdolnych m ó ­
wców wiecowych. Gdyby więc 
na podstaw ie tego, co się dzie­
je  na wiecach, chciał ktoś p rze ­
widywać rezultat wyborów, 
stanąłby wobec zadania, k tó­
rego  rozwiązanie je s t  rzeczą 
niemożliwą.

Daleko lepszym  sposobem  
dla zorjentow ania się w s z a n ­
sach wygranej jest  podziele­
nie stronnictw  na grupy  w e ­
dług tego, jaka  warstw a spo­
łeczeństw a stanowi sferę ich 
wpływu. Dziwnie się  bowiem 
ułożyły stosunki między par- 
tjami w okresie wyborczym. 
Je s t  tak, że s tronnictwa z cał­
kowicie różnymi program am i 
nie zwalczają się bezpośred ­
nio, bo teren j’-, na których 
rozwijają swą akcję, leżą tak 
daleko od siebie, że pop rostu  
przywódcy tych stronnictw  nie 
m ają  okazji zetknięcia s ię |z e  
sobą. W sk u tek  tego, w śród 
poszczególnych w arstw  spo łe ­
czeństwa stacza zaciętą walkę 
tylko drobna część stronnictw, 
zakreśliwszy sobie ściśle g ra ­
nice placu boju. Niech, jako 
przykład, posłuży  zacięta wal­
ka, prow adzona obecnie m ię ­
dzy, pepesowcam i a ko m u n i­
stami, przy czym dla jednych 
i drugich wyłącznym terenem 
zapasów je s t  ogół robotniczy.

Takie  posegregow anie  s tron ­
nictw na grupy pozwała bliżej 
przyjrzeć się s tronom  walczą­
cym i siłom, którymi ro z p o ­
rządzają.

Nikt jednak  nie m oże tw ier­
dzić z całą pewnością, że i ten 
sys tem  orjentowania  się p o ­
zwala na stawianie pewnych 
horoskopów  na najbliższą p r z y ­
szłość.

Odpowiedzi na pytanie, kto

zwycięży, trzeba szukać gdzie­
indziej.

Obdarzenie  kogoś godnością  
pose lską  je s t  wyrazem  zaufa 
ni a wyborców. Ażeby zdobyć 
to zaufanie trzeba  trochę d łu­
żej pracować na rzecz pew ­
nych idei społecznych i poli­
tycznych, niż przez k ilku tygo­
dniowy okres przedwyborczy. 
O klasków też na wiecach dla 
świeżo upieczonych polityków 
nie należy brać poważnie, są  
one bowiem  nie tyle uznaniem 
dla g łoszonego program u, z 
k tórym się nikt nie miał czasu 
oswoić, ile nagrodą za kraso 
mówcze zdolności agitatorów.

Czar jednak  elokwencji m ó­
wców wiecowych prędko p r y ­
ska, jak  bańka mvdiana. W y ­
borcy w domu, gdzie im nikt 
nie p rzeszkadza, w trzeźwym  
rozumowaniu, widząc odpow ie­
dzialność, k tórą każdy z nich 
w dniu wyborów  bierze na 
siebie wobec całego kraju, nie 
zdecydują  się na oddanie swych 
głosów na ludzi, których nie 
znają, na stronnictwa, które 
nie są tw orem  wyraźnie okre­
ślonych dążeń jakiejś  części 
narodu, lecz efem erydą, s tw o ­
rzoną ad hoć na wybory.

Zaw sze tak było i będzie, 
że dobrze i długo upraw iany 
grunt bogatym  plonem hojnie 
zapłaci za trudy, poniesione 
w  przeszłości. Stronnictw a 
więc te, które mają sporo  lat 
p racy  za sobą  na niwie uświa­
dom ienia ludności, a które 
grupu ją  się .dziś przy liście 
wspólnej Nr. 8, m ogą  ze s p o ­
kojem  oczekiwać dnia w ybo­
rów, który musi być ich dniem 
zwycięstwa.

Ćw.

Wieści wini.
{Z pism 1 depesz wczorajszyak).

— W ynik  wyborów  do se j­
mu litewskiego w Kownie dał 
sensacyjne rezultaty. N a ' l i ­
s ty  polskie padło 7.216 g ło ­
sów, na litewską — zaledwie 
1.690.

— Rum uński m inister spraw  
zagranicznych Duca oświad­
czył, że Rumunja zwróci się 
do Polski z prośbą, aby p rzy ­
ję ła  m andat przystąp ien ia  w 
imieniu Rumunji do paktu  w 
spraw ie rozbrojenia.

— W  komisji głównej IV 
m iędzynarodowej konferencji 
pracy, Polska  uzyskała t rze ­
cie miejsce. W  komitecie e- 
migracyjnym zasiada trzech 
polaków. D elegacja  po lska  
działa w  ścisłym porozum ie­
niu z delegacjami małej en- 
tenty  i pańs tw  bałtyckich.

— Na znak p ro tes tu  p rz e ­
ciw zniesieniu przez ministra 
oświaty  ograniczeń w p rzy j­
mowaniu żydów w uniw ersy­

tecie "lwowskim jednodniow y 
strajk manifestacyjny.

— Z pow odu niezałatwie- 
nia przez radę miejską w a r ­
szaw ską wniosku w spraw ie 
udzielenia pracow nikom  m iej­
skim zasiłku p rzedśw iątecz­
nego, pracownicy grożą  s tra j­
kiem.

— W  województwach p o ­

łudniowo-wschodnich ukazały 
się nowe bandy ukraińskobol. 
szewickie. W  pościgu za ni­
mi zabito 2 bandytów, a kił. 
ku schwytano. S t a n ą  o n i  
przed  sądem  doraźnym, f

— Ostatnia  armja japońska 
opuściła W ładyw ostok . Broń 
i amunicja została oddana od­
działom czerwonym.

Z pobfti min. prsef Oiroiskligo w lasiiicu.
Sosnowiec, 29 października.

Minister pracy i opieki sp o ­
łecznej Darowski, który przez 
kilka dni bawił w Zagłębiu 
Dąbrowskim , onegdaj w yje­
chał do W arszaw y.

Minister Darowski, który w 
inspektoracie  pracy  udzielał 
audjencji, p rzyjął między inny­
mi przedstawicieli związków 
zawodowych polskich i k laso­
wych.

Ze strony polskich zwią­
zków zawodowych, byli u mi­
nistra p. Jędralski i Ogrodo- 
wicz, ze s trony  zaś klasowych 
związków, sekre tarz  Kazek.

P rzede  wszystkim p. Kazek 
przedłożył ministrowi memo- 
r ja ł  w spraw ie zmniejszenia 
produkcji na hucie „Blacho 
w nia“, która zm niejszyła  p ro ­
dukcję o 50 proc , p rzez co z o ­
stało pozbawionych około 400 
robotników pracy. Ponieważ 
huta „Blachownia" znajduje 
się pod  zarządem  państw ow ym  
a powodem  zmniejszenia p r o ­
dukcji je s t  brak środków o- 
brotowych, minister Darow ski 
postanow ił natychmiast po po • 
wrócie do W arszaw y, inter- 
wenjować w tej spraw ie1 w m i­
nister] um handlu i p rzem ysłu  
oraz w rninisterjurn skarbu.

Ze śwjttw.
Tragedja zazdrości w teatrze.

Podczas  przedstaw ienia  o p e ­
retki w  Rydze zaszedł w ostat 
nim tygodniu niebyw ały  w y ­
padek.

Bawiący tam na gościnnych 
w ystępach  artysta  ope re tko ­
wy Mucha podczas p rzeds ta ­
wienia strzelił do grającej z 
nim divy pani Graffin i po ło ­
żył ją  trupem  na miejscu.

P o  tym szalonym czynie 
skierował broń przeciw sobie 
i wypalił po raz drugi, raniąc 
się śmiertelnie w głowę. Stan 
jego  je s t  beznadziejny.

Pow odem  rozpaczliwego kro 
ku była zazdrość.

b w iecące  rękawiczki. W  H a 
dze zaprowadzono niebywałą 
nowość w um undurow aniu  po 
licji. O to holenderscy stróże 
bezpieczeństwa będą " p a rado ­
wać w nocy w specjalnych 
białych rękawiczkach, służą-

Następnie zainterpelowany 
przez p. Jędra lsk iego  i Ogro- 
dowicza, co do wywozu arty. 

-kułów spożywczych z Polski 
i co do walki z drożyzną, mi­
nister oświadczył, że ogólna 
sytuacja finansowa Polski, ze 
względu na jej bilans płatni­
czy, który jak  dotąd je s t  bar­
dzo ujem ny (do Polski 2 razy 
tyle się wwozi aniżeli wywozi) 
je s t  nieszczególna, a państwo 
nasze za wszelką c.enę prze- 
wyżkę tego, co nam potrzeba, 
zbyć musi. Do takich artyku­
łów należą ziemniaki, nafta, 
drzewo i t. p.

Z konferencji tej wynika, 
że dopóki rząd nasz czerpać 
będzie środki na pokrycie  nie­
doborów pa drodze drukowa­
nia pieniędzy, a nie przez pod­
wyższenie podatków pośred­
nich i bezpośrednich ,— truuno 
będzie oczekiwać znaczniejszej 
poprawy.

W  końcu należy zaznaczyć, 
źe konferencje, które się toczą 
między radą  zjazdu przem y­
słowców a górnikami w spra­
wie nowych żądań, mdbywają 
się bez udziału rządu.

cych do regulow ania  ruchu  u- 
licznego w nocy.

W  rękawiczkach będą  umie 
szczane maleńkie lampki elek 
tryczne, zapalające się przez 
poruszenie  drugiego i trzecie­
go palca.

W  ten sposób policeman 
haski będzie mógł dawać p o ­
jazdom  widoczne zdaleka zna­
ki, w strzym yw ać je  i u rucho­
miać, dosłownie jednym  kiw ­
nięciem palca.

Pomysłowy sbrotl i ri.  W D e­
troit, niejaki Murphy odsiady­
wał karę 20 letniego w ięz ien ia  
za morderstwo. Ażeby wydo­
być się z (więzienia, wpadł na 
genjalny pćmysł Oto dowie­
dział się. że w Bostonie policja 
poszukuje sprawcy innego mor 
der&twa. Wobec tego złożył 
przed władzą zeznanie, że on 
to morderstwo popełni! i gotów 
za nie odpowiadać. Guberna­
tor stanu Michigan uwierzył mu 
i aby ułatwić sądzenie tei dru

miinm
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Hrabina, posłyszaw szy  to, 
upadła  na szeląg bezwładnie, 
łzy po jej twarzy s trugą  spły- 
nęły.

-— Jedynym  synem...—sz ep ­
nęła—ach! tak... niestety! J e ­
dynym  spadkobiercą...to praw­
da... Na rozporządzenie  je d ­
nak majątkiem m usisz czekać 
mej śmierci. Dopóki żyję... — 
mówiła z  wysiłk iem  — ja  j e ­
stem  wyłączną panią w szy ­
stkiego! Nie lękaj się... — d o ­
dała ze łkaniem—-nie będziesz 
długo na mój zgon wyczeki­
wać, u m i e s z  m istrzowsko 
skracać mi życie!

I dusząc się płaczem, p rzy ­
łożyła obie ręce  do serca, któ- 

' gwałtowmie uderzając, roz- 
Ho jej p iersi prawie.

 ̂ syn inny, mniej w y­
gnie j zwyrodniały, 

y ży c iem , ' byłby

padł na kolana u stóp tej 
matki zrozpaczonej, błagając 
ją  o przebaczenie.

Kochanek Melanji G authier 
postąp ił  inaczej. Zerw aw szy 
się z krzesła, zaczął g o rąc z ­
kowo przebiegać pokój, w o ­
łając:

— Na co się p rzydadzą  te 
wszystkie komedje?... Do cze ­
go one doprow adzą. W y tw a ­
rzasz, matko, z niczego jakieś 
dramatyczne sytuacje, jakieś 
wielkie rzeczy! O cóż tu cho­
dzi? O rzecz najp rostszą  w 
św iecie .Potrzebuję  pieniędzy... 
T y  je  masz... Daj więc... a 
wszystko się ukończy...

— Milcz! — zawołała pani 
de Nervey. — Pójdź precz!

— Tak jednego , jak  i d ru ­
giego  nie uczynię... ~ — rzekł 
Jerzy, stając na przeciw  m a t­
ki zuchwale.— Potrzebuję  p ie- 
niędzy! Pozbędziesz  się mnie 
prędko, dając mi takowe.

— Nic nie dostaniesz... nic! 
— odpowiedziała. Sum ienie  mi 
wyrzuca, żem nazbyt długo

zadawalniała twe wymagania... 
Jeżeli je s te ś  tern, czem z o s ta ­
łeś, moja w tem wina. O ska r­
żam sam ą siebie. Dłużej do 
zguby dopom agać ci nie bę­
dę... Nic nie dostaniesz!

— Ostatnie  to, ^matko, twe 
słowo?

—Ostatnie! Za m ego życia 
nic nie dostaniesz!

— Hal to będę czekał. . — 
zawołał nędznik bezczelnie.

— Na moją śmierć .. n ie ­
prawdaż?

— Skoro  mnie zmuszasz ku 
temu...

T e  słowa nikczemne, w y ­
rzeczone przez syna tyle przez 
nią kochanego, śmiertelnym 
ciosem uderzyły  w n ieszczę­
śliwą kobietę.

Zbrodniarzu! — zaw oła­
ła gasnącym  głosem  — ty 
mnie zabijasz... zabijasz!

I biedna m atka zdawała  się 
w rzeczy samej być bliską 
śmierci.

Owładniona gwałtow nym  ner 
w ow ym  atakiem  w yprężyła  się

cała, poczem, w ydaw szy g łę ­
bokie westchnienie, omdlała.

Jerzy  w ybiegł szybko z p o ­
koju, trzasnąw szy drzwiami.

—Józefino! — zawofał / na 
nadchodzącą pokojówkę —m a­
ma zasłabła, śpiesz do niej.

Dziewczyna wbiegła do s y ­
pialni, podczas gdy de Ner­
vey, wróciwszy do siebie, 
wdziewał okrycie, kapelusz i 
rękawiczki.

Był we wściekłym humorze 
a kaszlał zapamiętale.

— Ha! — wy szepnął po u 
spokojeniu się kaszlu — żyć 
mi nie pozwala... nie chce o 
niczem słyszeć... * Dość tego... 
T ak  być dłużej nie może! Roz 
biję ten pałac w  kawałki, a 
nie ustąpię!

I rozpłomieniony gniewem 
pojechał na ulicę Monceau, 
do swojej kochanki.

Pokojów ka wyszła nap rze­
ciw niemu z oznajmieniem:

— Pani nie ma w domu... 
wyjechała.

— Jakto... tak rano?

— Tak, panie... kazała mi 
jednak  prosić pana, byś r a ­
czył przybyć w popołudnio­
wych godzinach, pragnie  w i­
dzieć sie z panem  w ważnymi 
niteresie.

— Dobrze... przybędę.
I wicehrabia udał s ię  do klu­

bu na śniadanie.
III.

Około trzeciej Je rzy  de N er­
vey powrócił do Melanji.

Oczekiwała go radosna, roz- ' 
prom ieniona.

— No! przynosisz  mi dwie­
ście luidcrów? — zapata a żar­
tobliwie.

— Daj mi pokój... nie tnam 
do żartów humoru... — m ru­
knął zagniewany. — Znasz 
dobrze obecne moje poioźe- 1 
nie.

— Cóż twoja matka?
— Nie drażnij mnie swem 

zapytaniem... W śród  nader 
gwałtownej sceny omal, że nie 
rzuciła na mnie przekleństwa...

D. c. n.



giej sprawy, darował Myrphye- 
fflu karę za morderstwo w De­
t r o i t ,  Murphyego przewieziono 
d o  Bostonu. Ale tu okazało się, 
że Murphy skłaniał i z nosloń- 
skim morderstwem nie ma nic 
wspólnego. Wobec tego musia­
n o  go wypuścić z więzienia, ia- 
ko niewinnego w sprawie bo- 
słońskiej, a ułaskawionego w 
sprawie detroickiej.

Kto pod kim doki kipi*. Jak  
pamiętamy, przed plebiscytem 
na Górnym Śląsku N emcy re ­
klamowali niemczyznę przez 
dodawanie do każdego przed 
miotu u nich kupionego pewnej 
ilości marek polskich, jako, rze­
komo, bezwartościowych.

Obecnie donoszą z Amster­
damu, że na głównej ulicy tego 
miasta, Calver Str&ąt, widnieje 
w oknie sklepu wyrobów tytu 
ulowych kartka z napisem:

Kto kupi towarów za gul­
dena, ten otrzyma w dodatku 
b a n k n o t  pięćdziesieciomar 
kowy“! i

Oczywiście niemiecki.
Dokoła kartki wisi mnóstwo 

tych banknotów 
A więc: kto pod kim doiki

kopie. .

ś  f p-

S t a n i s ł a w  S r e f f k o w i c z
T E C H N I K  G Ó R N I C Z Y

po ciężkich cierpieniach zmarł dnia 26 października przeżywszy lat 44.
Wyprowadzenia zwłok z donin k o p a l n i  „.luijasz" do it ś c i  ła, ił na­

stępnie na cmentarz miejscowy w Zagórzu, nastąpi dnia 29 październik* 
o-godzinie 2 popołudniu, o czem ,zawiadamiają krewinch i znajomjch po­
zostali w nieutulonym żalu

Z o n e ,  córka,  i aya.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m. Sosnow ca  ogłasza, że biuro 118 (Śro- 

dula) Obwodowej Komisji W yborczej przeniesione  zo­
stało z dom u Bóblewskiego do dom u ' Zam orow skiego  
(szko ła—parter) na Środuli, gdzie wyłożone zostaną  p o ­
wtórnie listy w yborcze od 30 października r. b. oraz od' 
będzie się g łosow anie  do Se jm u i Senatu .

Sosnowiec, dnia  25 października 1922 r.

M A G IS T R A T . i
IfiSSHSHlKiSISSKEH -is*#;'.-'.*-’- ^

i .  1* p.

S t a n i s ł a w  O r e i f k o w i c ;
f a e t o i f e  % o p .  gJJ I I L J S I S . Z #ź

zmarł dnia 28 paźdtiernika 1922 r„ przeżywszy 1st 44
Pozostałej żonie i dzieciom wyrażamy serdeczne

|  współczucie Urzędnicy kapslni „Juliusz"
a ® ® *  /  • s a w *  : » «

|&j.

K O N K U R S.
M agistrat m. Sosnow ca ogłasza konkurs na s tano­

wisko iskarza-akuszera w M iejskim  Zakładzie Położniczym.
Term in  składania ofert do 2 0  listopada r. b. Reflektanci 
zechcą nadesłać podanie wraz z curiculum vitae do Ma­
gistratu, W a rsz a w sk a  6 . — Biuro główne.

Bliższe informacje .w Miejskim Urzędzie Zdrowia 
5413 P r e z y d e n t .
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1 STANISŁAW Q«EFFKOWIC£
BflCZNOk!!!

Wielki wyisóf fi stawy eh kołd@r 
watowanych pierwszej p racow - 
ąi w Sosnowcu, Piłsudskiega 44. 
Przyjmuje również do przera* 
Hania s ta re  kołdry na now® de­

senie francuskie.
MM2SE/8®!smggsmś «? 'sskswsesm&s
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F E L I C J A  !
^  powróciła z Warszawy.

Czesze w mieście od godz. 3-ei 
w domu na miejscu manicure.

Ulica Sienkiewicza 7, m. 9.
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D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A

ul. Kr. Jady/Igi 24.

U lte r o ls '! ?  te ts lf tis ® *
Ord jm uje od 8  — 1 0  i od 

3—5 popoł,
6297O-I-

"ft///' ■■ ■■ •
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a— B A C Z N O Ś C I -
Fabryko kajetów i inlroiigafornia

S. L A n  <5 E R
1 Sossiswiee, ul. warszawska 10.

Wykonywa wszelkie roboty
  introligatorskie: —- —
s p e c j a l n o ś ć  l i n j a t u r y  k s i ą g  
b u c h a l t e r y j n y e h  d o  n a j w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w  C e n y  d l a  
s z k ó ł  s p e c j a l n y  r a b a t .  W y k o ­
n a n i e  p u n k t u a l n e .  P r z y j d ź c i e ,  

p r z e k o n a c i e  się! 5163

Technik  górniczy kopalni , , lu!jusz“ 
zm arł  dnia 26-go październ ika  1922 przeżywszy iat 44.

Zbolałej rodzinie tą d rogą  wyrażamy nasze s e r ­
deczne współczucie

Boier wydziału górniczego kopalni »Juijusz».

' - Z I  SZKOŁA TAŃCÓW
M a m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z .  p u b l i c z n o ś ć  m i a s t a  S o s n o ­

w c a  i o k o l ic ,  iż z d n i e m  6 l i s to p .  r. d . r o z p o c z y n a m  k u r s  t a ń c ó w
STAHO»OL.$*IOH i tttilwaCZCSWYCH

W p i s y  n a  k u r s y  p r z y j m u j ę  c o d z i e n n i e  o d  g. 6 d o  8 w i e c z o r e m .
I n f o r m a c j i  o s o b i s t y c h  z a s i ę g a ć  m o ż n a  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  

o d  g  6 do  8 w i e c z o r e m
 w Sali przy ui. Piłsudskiego vis-a-vis „Iskry8  -----
P o l e c a j ą c  s ię  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  Sz .  p u b l i c z n o ś c i  p o z o s t a j ę

Z c o w a ż a n i e m  
5406 prof. K. WRZESZCZ ( m i s t r z  b a le tu ) .

l i io ie r is i  K im  I p n i w a
IRENY DOBROWOLSKIEJ

pod aitystycznera kierownictwem 3228 5 3

p r o i  K W I N T Y .
Zapisy  codziennie do dnia 1 0 . XI b. r. włącznie w godzi­
nach od 6 —7 wieczorem w kancelarji S Z K O Ł Y  R E A L ­

NEJ ŻEŃ SK IEJ przy ul. Dęblińskiej.
U W A G A : P rzy  zapisie należy przedłożyć do tych­

czasowe prace.

wH l i l l i w l  m x  p̂ isteiei waleotwni

W  niedzielę 29 b. nr. o godz. 4-ej po południu w 
kancelarji gminy Mierzęcice odbędzie się ustna

licytacja 32a w ydzierżawienie pałowania  
na przeciąg jednego  roku, na gruntach wsi Mierzęcice 
przestrzeni 2 2 0 0  mórg. Licytacja rozpocznie się od sumy 
50,000 mk. P ragnący  wziąć udział w  licytacji obowiązani 
są  złożyć wadium i 5,000 mk. 5 5 I4

U W A G A !  Jedyna  w Zagłębiu U W A G A !  
chrześc jańska pracownia g o s M ó w

Sf. Gfierzelskiej, Sosnowieo u!. Piłsudskiego 14.
poleca: gorse ty , pasy  zdrowia, zalecane przez doktorów  

ginekologów (pasy pooperacy jne  i na pow ażny 
stan), jak  również: pasy  rup turow e ifnerkowe, biu­
s tonosze , „W szystko  w edług ostatnich modeli pa 
rysk ich8. 5401 9

p i l s k i e j

i i  m m iKQRHBLUM I fiEPHER
W a r s s a w a ^  f S p j s y i o n s s s k a  2 1
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: :  Pierwszorzędny zakład tapieerski-dektraeyjny 
B O L E S Ł A W A  R A T A J S K IE G O

w Soscowću, Niem iecka Nr, 5 . 39Sż ła-i
p r z y j f f i i i j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  W t y m  z a k r e s i e .  P r z e r ó b k a  s t a  
—  —- — r y c h  m e b l i  i m a t e r a c y ,  z a k ł a d a n i e  f i r a n e k  i t . p .  — —* —

:-: :-: W y k o n a n i e  s o l i d n e ,  c e n y  b. u m i a r k o w a n e .  J-

W  dniu 19 go października r. b, w  pociągu osobow ym , 
zdążającym  z Będzina do Sosnow ca znaleziono NjCZnij WaliZlĘ, 
która je s t  do odebrania w Ekspozyturze U rzędu Śledczego'
w Będzinie w przeciągu jednego  miesiąca, licząc od dnia o g ło ­
szenia. po udowodnieniu prawa własności. ' 543S

W  miesiącu Itpcu br. w pociągu osobowym, zdążającym z 
Sosnowca do Katowic znaleziono jedną koszulę, kalesony i je- 
s onkę, Przedmioty te s ą  do odebrania w Ekspozyturze Urzędu 
Siedczego w Będdnie w przeciągu jednego miesiąca licząc od 
dnia ogłoszenia po udowodnieniu prawa własności 5439

W miesiącu sierpnia rb w pociągu osobowym na stacj 1 
Ząbkowice znaleziono teczkę skórzaną, w której znajdowały się 
rękawiczki i portfel z pieniędzmi. Przedmioty te są do odebrania 
w Ekspozyturze Urzędu SKdczego w Będzinie w przeciągu je­
dnego miesiąca, licząc od dnia ogłoszenia po udowodnieniu pra­
wa własności.

n a j t a ń s z y , n a j w y g o d n i e j s z y  
Ś r o d e k  d o  c e l ó w  t e c h n i c z n y c h

O Ś W IE T L A N IA  i O P A L A N IA

S P I R Y T U S  S K A Ż O N Y
sprzedaż: 5 3 7 0 - 1 0

Sosnow iec, W iejska 38. J A S I Ń S K A .
Przy w §kszych zakupach znaczne ustępstwo!

f

SldiY i  Ti  I HS l l F  i Ti PIOERSIIE
' bro,n?owe> ju ch ty ,  szp a lty  juchtowe, surow cy ,  

Oapadki duze ze s k o r  pasowych i b a r d z o  k o r z y s t n i e ) .  La-
kiery i sk ó ry  powozowe, samochodowe i m e b lo w e _____

posiada  s ta le  na sk ładzie

H U R T O W Y  S K Ł A D  S K Ó R  5362_ 10 

K R O M O Ł O W S K J ,  B ę d z i n ,  
ul *c ł łą ta ja  Jft 29.

M.

U

5 4 4 0

F J i a a Y * *  « E C U f t 8SIC2 iiK
w R A K S Z A W I E  54*6

sztancownia i Warsztaty we własnych budynkach 2  p-udukcją 
masowego artykułu rynkowego w nełnym ruehu : :

& ©  S P 8 Z E @ A H U
Reflektanci zechcą zgłaszać oferty „Mechaniczna8 do Biura 
Ogłoszeń Teofil Pietraszek w Warszawie, Marszałkowska 115

OGŁOSZENIE
Magistrat m. Sosnowca podaje do powszechnej wiado­

mości, że poczynając od 30 października do 3 listopada r.b. 
włącznie w lokalach Obwodowych Komisji Wyborczych, w 
godzinach ustalonych przez te Komisje wyłożone zostaną do 
publicznego przeglądu spisy wyborców do Sejmu i Senatu, 
zatwierdzone ostatecznie prze* Okręgową Komisję Wyborczą.

Poprawki w spisach podczas tego wyłożenia mogą być 
czynione przez Obwodowe Komisje Wyborcze jedynie tylko 
na zasadzie wyroku Sądu Najwyższego lub przedłożonego 
urzędowego świadectwa zgonu wyborcy. Poza tem żadnych 
reklamacji Obwodowe Komisje przyjmować nie będą.

Sosnowiec, dnia 27 października 1922 r. |

54*7 m a g i s t r a t .
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SOSNOWIEC, D ek ier ta  18.

Frzjj mujó oisfetalunkt

Bracia Szwimroer. | 
1  5 2 5 8    j j §

v m sm *  m m x m z
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chce mieć ze starego nowy 
elusz; niech przyniesie m® 

• e ę  Hi«« n i i c e l u g  « * '  i l l ,  
ie przefasonowuią kapelusze 
iskie, pilśniowe, rn esk e  oraz 
wne, czego n i g d z i e  nie 

potrafią zrobić.
1 n a sz a ;  M « n i e a « j » i ( S k $ i  

1  W  P  ©  «S W  ©  #* 3E M.

WAGA: D i a przyjezdnych 
cza ssę podróż:
Sesnowiec, Niemiecka ID. 
i 7 Z Y L B E R G L E t r .
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Z W Y C I Ę Ż A  P O l O W H I i  f
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7 ■.. 6 f i i te i f  (s 8 liBtttó 45 sil Swell i  8 min. 59 Kg
B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  H J ^ f l

GERTRUDY 2 ,, . 'KRAKÓW £»«Kii«̂9ffiKSaS3S l p i * 8

T E L E F O N  3 4 1 4 ,

OODZI4I4L L it b « f  -  H o te l e*t®t»giisa s

Najtrwalsze żarów ki 
N ajw yższa oszczędność prądu.

SPRZEDAŻ WSZĘDZIK.
.-: Jeneralni przedstawiciele: :-:
B R A C IA  B O R K O W S C Y

W arszawa, Jerozolim skie 6.

B A C Z N O Ś Ć ! N I E  P S U Ć  T O W A R U ,  
L E C Z  U D A Ć  S I Ę  D O  F I R M Y

|  BACZNOŚĆ!

H. mmi S o sn o w iec ,  ul, l o t a j o w s k a  15.
k t ó r a  p r z e f a s o n o w u j e  i k a r b u j e  k a p e l u s z e  d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z i e -  
5215 c i n n e  n a  n a j n o w s z e  m o d e l e .

Z a w i a d a m i a  S z .  K l i j e n t e l ę ,  ż e  u d o s k o n a l i ł e m  z a k r e s  s w e j  
d z i a ł a l n o ś c i ,  p r z e f a s o n o w u j ą c  i w y r ą b  a j ą c  z e  z w y c z a j n e g o  k a p e ­
l u s z a  p ó l  p l u s z  t a k  z w .  w e l u r .  W i ę c  a b y  n i e  w p r o w a d z a ć  w  b ł ą d  
o ś m i e l a m  s ię  z w r ó c i ć  Sz .  Klij.  a b y  u w a ż a ł a  n a  d o k ł a d n y  a d r e s  f i r m y
m. B E R G M A N ,  Modnejowska Kr. 15, w ejście z Targowej (w bramie).

eaSSSKSgBKły&SHBElSSaKii)
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Przyjdźcie do pierwszego źródła!
- - - Znana będzińska fabryk® kapeluszy - 

H. KiSNERA, Będzin, K ołłątaja  27  (w podwórzu)
BoSaie do w i& d o in o śfi 8». KI, »e d i i ę b i  p m t k a i e u a  fa b r jM  je s te ś m y  
o p a trz e n i w n a jn ew a ze  t s a s iy n y ,  d*a te g o  t e t  u n ie m y ,  w y k o a jw a a  % k ażd eg o  

s ta r e g o  k a p e lo sz a  fila* w tg o  osy  te ż  ( . łs a s -w e g o  ro b i s u s » ła is  n o * y  
S b aądaaSe m ożem y p rz e ro b ić  k a td y  z w y e s a jm ; fcspeinss (n a  w e ln r)  

K» s k ła d z ie  p e s ia d a s y  w  a a lw ię k a z y in  w jb e r i e  n o w e jk a p e itts z e  w e la rew *  
po o e n ash  E a b ry c sn y eh .

BO %  taniej,  jat; w magazynie, a także przyjmujemy ręSana robety 
aksamitne do przerobienia podług ostatniej  saodj.

W y k o n an ie  d la  p rz y je z d n y c h  w c ią g a  3 -c h  g o d z in .
Przyjdźcie przekonacie się! 5008 20-14

wnmuuutw

DOSTAW A OD PA D K Ó W  BAW EŁNIANYCH,
ró ża .  szm at  d ez y n fek o w an y ch  do czyszczen ia  m aszy n ,  m o ­
to ró w  i t. d., w o jłoków , filców, spec ja ln ie  filców do szajb.

W arsz aw a ,  L eszn o  Na 60, te le fo n  221 — 34.
5337

remstsBasawara^^

Drobne o g ło sze n ia ,  ii

PO S A D Y  I PR A C E .
Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .

I j e n c i .  r u t y n o w a n i  b ę d ą  p r z y j ę c i  
H d o  d z i a ł u  p o r t r e t o w e g o  K a u c j a  
w y m a g a n a .  W y s o k i  z a r o b e k  z a ­
p e w n i o n y  Z g ł o s z e n i ą  t y l k o  o d  5-7 
w i e c z o r e m  w  z a k ł a d z i e  p o r t r e t o ­
w y m ,  S o s n o w i e c  P i ł s u d s k i e g o  14.

53I9- I

Po t r z e b n a  s t a r s z a  k o b i e t a  d o  d z ie -  
ci. G r u s ,  S o s n o w i e c  P i ł s u d s k i e ­

g o  98 5349-2

F o t r z e b n a  r u t y n o w a n a  b u f e t o w a  
W i a d o m o ś ć  r e s t a u r a c j a  Z a c i s z e .

541 M

Po t r z e b n y  z a r a z  z d o l n y  c z e l a d n i k  
s z e w s k i .  G r u d z i e ń  J a n ,  Mało-  

b ą d z  jYs 41, d o m  K r ó l i k o w s k i e g o .
5 4 0 8 - 1

Z d o l n a  s k l e p o w a  p o s z u k u j e  z a j ę ­
c ia  d o  s k l e p u  l u b  c u k i e r n i .  W i a ­

d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .  5 3 4 0  2

Bi u r a l i s t k a -  p i s z ą c a  n a  m a s z y n i e  z e  
z n a j o m o ś c i ą  s t e n o g r a f j i ,  w ł a d a ­

j ą c a  j ę z y k i e m  p o l s k i m ,  r o s y j s k i m  i 
n i e m i e c k i m  p o s z u k u j e  p o s a d y  w  
Z a g ł ę b i u  l u b  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  
O f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  „ E  K “

5 4 1 6 - 1

Po s z u k u j e  p o s a d y  k a n t o r z y s t k i ,  k a ­
s j e r k i  l u b  b i u r a l i s t k i  w  Z a g ł ę ­

b i u  D ą b r o w s k i e m  l u b  n a  G. Ś l ą s k u  
M a m  u k o ń c z o n e  5 k l as  s z k o ł y  h a n ­
d l o w e j  i b /a  r o k u  p r a k t y k i  b i u r o ­
w e j .  Z g ł o s z e n i a  d o  b i u r a  o g ł o s z e ń  
J. , Hl aws ki  w  S o s n o w c u  p o d  „ p o ­
s z u k u j ą c a " .  5358 -2

Po t r z e b n a  z d o l n a  p r a c o w n i c a  do  
k o ł d e r .  C h r z e ś ć j a ó s k a  p r a c o w ­

n i a  k o ł d e r  A  B r o ż y n a  S o s n o w i e c ,  
W a r s z a w s k a  6 . 5 4 2 0 - 1

R u t y n o w a n y  s u b j e k t  p o t r z e b n y  z 
k a u c j ą  d o  b u f e t u  U l  ki.  w  S o -  

s n o w c y ,  w a r u n k i  n a  m i e j s c u .
5 4 3 5 - 1

B u f e t o w a  p o t r z e b n a  z e  ś w i a d e c t ­
w a m i .  W i a d o m o ś ć  b u f e t  11 k l a s y  

n a  s t  S o s n o w i e c ,  W i e d e ń s k i .
5433-1

I P o s z u k i w a n e  10 m k .  z a  w y r a z .  |

p o s z u k u j e  p o s a d y  g o s p o d y n i  d o  
1 m ajątku  l u b  z a r z ą d u  d o m e m .  
Z g ł o s z e n i a  d o  r e d a k c j i  „ I s k r y "  p o d  
„ G o s p o d y n i " .  5393 1

^ i e r o w n i k  o d d z i a ł u  f a b r y k i  w ł a d a -  
™ i ą c y  polskim, r o s y j s k i m  i n ie ­
m i e c k i m  poszukujefposady  k ie ro w ­
nika m a g a z y n i e r a  i t. p.  O f e r t y  do  
„ I s k r y "  pod „ H a n d l o w i e c " .  5 4 2 1  -1  

l i l ł o d a  iz raeli tka  p o s z u k u j e  k o n d y -  
H« cji d o  dz i e c i .  O ferty  d o  „ I s k r y "  
w  B ę d z i n i e  pod „ I z r a e l i t k a " .

530 3 -s

j K U PN O  I S P R Z E D A Ż .
I 30 m k .  z a  w y r a z .  )

0 0  s p r z e d a n i a  p a r a  ł ó ż e k  n i k l o ­
w y c h  7. m a t e r a c a m i .  P i ł s u d s k i e -  

46, M. L e w a n d o w s k i .  5424 1

t j p r z e d a t n  m o t o c y k l  4 P  S. w  d o b -  
«  b r y m  s t a n i e ,  c e n a  250.009 m k  
C z e l a d ź ,  M i l o w i c k a  2ó. H e r m a n

5403 2

Bo s p r z e d a n i a  u r z ą d z e n i e  s k l e p o ­
w e  r z e ź n i c z e .  W i a d o m o ś ć  i s k r a  

B ę d z i n  5 4 2 9 - 1

2 p i e c e  ż e l a z n e  d u ż e  w y k ł a d a n e  
s z a m o t e m ,  z a l e t y  o s z c z ę d n o ś ć ,  

s z y b k i e  c i e p ł o  i p r z e n o ś n e .  R e ­
z e r w u a r  u ż y w a n y  o o j e m n o ś c i  500 
l i t r ó w ,  z b l a c h y  z k r a n e m  i h e r  
m e t y c z n e m  z a m k n i ę c i e m  d o  s p r z e  
d a n ia .  B. P e ł k a ,  ul  D ł u g a  22.

54 t5 -4

Sa m o c h ó d  c i ę ż a r o w y ,  J i p ó l  t o n -  
n o w y  M a n n e s m a n n - M u l l a g  n a  

m a s y w a c h ,  p o  w y j ś c i u  z g r u n t o w ­
n e g o  r e m o n t u  d o  s p r z e d a n i a .  B l i ż ­
s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  D o m  K o ­
m i s o w o  H a n d l o w y  B K a r c z e w s k i ,  
F r .  No w a r a  i S  ka,  S o s n o w i e c  M a ­
ł a c h o w s k i e g o  9 5 3 6 7 - 2

M a s z y n y  n o w e  S i n g e r a  n a j n o w s z y  
m  s y s t e m  d o  s p r z e d a n i a  W i a d o ­
m o ś ć  w  „ l 3 k r z e “ . 5 3 6 4  2

O p r z e d a m  p s a  p o n t e r a  n i e m i e c k i e  
w | g o  m ł o d e g o ,  u ł o ż o n e g o  S o s n o ­
w i e c ,  S t a s z y c a  4, 1 p. 5 3 7 4 - 3

| 3| y p r z e d a ź  s z n u r ó w  p n s t r o n k o -  
4» w y c h  J a k u b o w i c z  i S  k a  S o ­
s n o w i e c  M o d r z e j e w s k a  24. 5 3 7 5  1

00  s p r z e d a n i a  m a s z y n a  d o  s z y c i a  
S i n g e r a ,  c e n a  150.000 S o s n o w i e c  

K a r p a c k a  1. K o w a l s k i .  5396 1

St o w a r z y s z e n i e  „ Z g o d a "  n a  P i a s ­
k a c h  m a  d o  s p r z e d a n i a  w i ę k s z ą  

i lo ś ć  ka r t of l i ,  p o  c e n i e  4 5 OO m k  za  
100 k g  C e n a  o b o w i ą z u j e  d o  I go.

5 4 2 5 - 1

S p r z e d a m  m a s z y n ę  s z e w s k ą  c y l i n ­
d r o w ą .  S z e n o w s k a  5, J ó z e f  G a ­

w ę c k i .  5346 1
o m  d o  s p r z e d a n i a  p r z y  u l  B ę ­

d z i ń s k i e j  Jvfs 18. W i a d o m o ś ć  u 
B r a c i  M i s j o n a r z y  ul.  Z y g m u r n a  7.

54 o 1
s p r z e d a m  n o w y  p ł a s z c z  i k o ś t j u m .  
*ł K r z y w a  As 1 u  g o s p o d a r z a  o d  
2-3.  ‘ 5437-1

00  s p r z e d a n i a  d w i e  k r o w y  m l e c z ­
ne* u l i ca  R u d n a  „Ye 3. K a m i ę ń s k i .

5434-1
t j j a g i e l  k o ł o w a  t a n i o  d o  s p r z e d a  
Ul n ia ,  s k l e p ,  M a r j a c k a  4. P o g o ń

5 3 4 5 ; 1
f o t o g r a f i c z n y  s p r z e d a m .  W i a  

d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .
J e s t  d o  s p r z e d a n i a  k o m p l e t n e  u -  J r z ą d z e n i e  f a b r y k i  w o d y  s o d o w e j  
w ó z - p l a t f o r m a ,  s k r z y n k i ,  b u t e l k i  i 
t. p  W i a d o m o ś ć  W a r s z a w s k a  jY» 8 , 
I  p i ę t r o .  5337 3

Bu t e l k i  l i t r o w e ,  t r z y l i t r o w e  k u p u ­
j e  r o z l e w n i a  s k a ż o n e g o  s p i r y t u ­

su .  S o s n o w i e c ,  W i e j s k a  38 J a s i ń s k a .
2 2 0 5 - 5

0

St a r s z y  Z g r o m a d z e n i a  r z e ż n i k ó w  
E l j a s z  S t r ó ż ,  f a r g o w s t .  10, s p r z e  

d a j e  m i ę s o  1 z a d  ' t ł u s t e  300 mk.  
kg.  5343 1

B o s p r z e d a n i a  t r a n s m i s j a '  6 m e t r
n a  50, t o k a r n i a ,  m o t o r  n a f t o w y ,  

p r a s a  z  b a l a n s e m  1 r o ż n e  i n n e  na 
r z ę d z i a .  Z a k ł a d  r o w e r ó w  K i d a w a  
w  C z e l a d z i .  5 3 4 2 - 2

W y s p r z e d a ż  o b u w i a  m ę s k i e g o ,  
d a m s k i e g o  i d z i e c i n n e g o  S o ­

s n o w i e c  S z e n o w s k a  jYs 5 J ó z e f  
G a w ę c k i .  5347 2

0 0  s p r z e d a n i a  n o w a  m a s z y n a  d o  
p i s a n i a  „ I d e a !  C “ p i s o w n i a  p o l ­

ska .  n i e m  f r a n c  O f e r t y  po  '  „ I d e a ł  
333“ ’ a o  r e d .  „ I s k r y " .  5 4 1 9 - 1

Sp r z e d a m  . s k l e p  r z e ź n i c z y ,  w a r s z ­
t a t  i . d w a  m i e s z k a n i a  W i a d o ­

m o ś ć  D a ń d ó w k a ,  S z o s o w a  2.
5 3 5 1 - 2

L O  K A  L  E.
30 ruk.  z a  w y r a z .

Z a j ę c i e  m a s z y n i s t k i  o f i a r u j ę  z w a ­
r u n k i e m  o d s t ą p i e n i a  j e d n e g o  l u b  

d w ó c h  p o k o i  u m e b l o w a n y c h  l u b  
b e z  m e b l i  Jw S o s n o w c u  a l b o  w  
D ą b r o w i e ,  w  r o d z i n i e  c h r z e ś ć j a ń -  
s i t ie j  Ł a s k a w e  o f e r t y  a d r e s o w a ć  
d o  r e d a k c j i  „ i s k r y "  d l a  „J -S . “

5350-t

Na u c z y c i e l k a  g i m n a z j a l n a  w  B ę ­
d z i n i e  p o s z u k u j e  p o k o j u  p r z y  

i n t e l i g e n t n i e j s z e j  r o d z i n i e .  C ę n a  
o b ó j ę t n a ,  e w e n t  z a  l e k c j e .  Z g ł o ­
s z e n i a  b i u r o  o g ł o s z e ń  K o k o t k a ,  Bę -  
a z i n .  53t>3 1

i
R Ó Ż N E

30 trik. z a  w y r a z .

I

U  Tf D a n c y g i c r o w i  z a g i n ą ł  f r a c h t  
, \ś  1611 n a  p r z e s y ł k ę  3 b a l o n ó w  

e s e n c j i  o c t o w e j  K r a k ó w — B ę d z i n ,  
w y s y ł a j ą c y  M. Dj s t m eń t ,  o d b i o r c a  
B a n k  H a n d l o w y ,  o d d z i a ł  w  B ę ­
dz i n i e .  5 4 0 4 - 3

Oni a  26 p a ź d z i e r n i k a  r b .  o g o d z i  
4 p. p  z a g i n ę ł a  k o z a  s i w a ,  przed- -  

n i e  n o g i  b i a ł e ,  r o g i  n a  k o ń c u  o- 
b e r ż n i ę . t e  O d p r o w a d z i ć  z a  n a g r o ­
d ą  d o  T e o f i l a  G ó r n i k  i e w i c z a  46, 
d o m  w ł a s n y  5 4 0 5  1

tf to  p o ż y c z y  mi  400.ftS)0 m k  z w r ó -  
^  c ę  m u  p o  k w a r t a l e  p ó ł  m i l j o t i a ,  
Z g ł o s z e n i a  p o d  „ I s k r a  p ó ł  m i l j o n a "

5417 2

P o s z u k u j e  s ię  s p ó l n i k a  z k a p i t a ł e m 1 
o d  1 0  d o . i 5 m i l j o n ó w  m k .  do- 

p o w i ę k s z e n i a  f a b r y k i  m a s o w y c h  
w y r o b ó w  W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e " . , .

5339-1

P r z y j m u j e m y  w s z e l k i e  o b ś t a l u n k i i  
i' r e p e r a c j ę  s z e w s k i e  i k r a w i e c ­

kie,  c e n y  n i ż e j  k o n k u r e n c j i  D o m  
w y c h o w a w c z y ,  B r a c i a  M i s j o n a r z e .  
H o ł d y ,  ul. Z y g m u n t a  7 5 4 2 5  1

I c h r z e ś ć j a ó s k a  p r a c o w n i a  k o ł d e r  
i A, B r o ż y n a ,  S o s n o w i e c  W a r ­
s z a w s k a  6 , p o l e c a  d u ż y  w y b ó r  k o ł ­
d e r  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  i s a ­
t y n o w y c h  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  1 
k o l o r a c h .  P r z y j m u j e  s t a r e  k o ł d r y  
d o  p r z e r ó b k i  C e n y k o n k u r e n c y j n e

5456-3

W p o c i ą g u  Ka to  w i c e  — S o s n o w i e c  
g o d z i n  18, I I  ki. 26 p a ź d z i e r n i ­

k a  z a m i e n i o n o  t e c z k ę  c z a r n ą ,  z a ­
w i e r a j ą c ą  k s i ą ż k ę  i t o r e b k ę  d a m ­
s k ą  n a  t e c z k ę  ż ó ł t ą .  L s s k a w v  z n a ­
l a z c a  d a  z a a ć  d o  „ I s k r y "  S o s n o ­
w i e c  " 5 3 8 3 - 2

ZGUBI O N E DOKU M E N T  Y
2 0  m k .  za  vvvraz.

B a c z n o ś ć !  F a b r y k i ,  s k l e p y ,  k o o p e  
r a t y w y ,  k o n s u m e n c i  p r o s z ę  z a ­

o p a t r y w a ć  s ię  w  s k a ż o n y  s p i r y t u s ,  
n a j t a ń s z y  ś r o d e k  d o  o p a l a n i a ,  o-  
ś w i e t l a n i a ,  c e l ó w  t e c h n i c z n y c h  w  
r o z l e w n i  i h u r t o w o  - d e t a l i c z n y m  
s k ł a d z i e ,  b e z  z e z w o l e ń  a k c y z o w y c h .  
S o s n o w i e c ,  W i e j s k a  3S. 5 ° 6 2 - 6

P r z y j m u j e  d o  s z y c i a  b i e l i z n ę  d a m -  
J s k ą ,  m ę s k ą  i d z i e c i n n ą  o r a z  p o ­
ś c i e l o w ą  od n a j s k r o m n i e j s z e j  do 
n a j w y k w i n t n i e j s z e j .  P o s i a d a m  n a j ­
ś w i e ż s z e  f a s o n y  M a r j a  W i e h e r s k a ,  
a d r e s :  d w ó r .  S i e i c e  Ns 4. 5 3 8 2  1

Sz k o ł a  ki -oju i s z y c i a  d y p l o m o w a ­
n e j  m i s t r z y n i  c e c h u  k r a w i e c k i e ­

g o  „ St .  S t o d o l k i e w i c z .  P r z y j m u j e  
u c z e n n i c e  d o  k r o j u  n a  k u r s  d z i e n ­
n y  i w i e c z o r o w j '  i p r z e d s t a w i a m  
n a  d y p l o m y  c e c h o w e .  R ó w n i e ż  
u c z ę  h a f t u  i i n n y c h  r o b ó t  r ę c z n y c h .  
P r z y j m u j e  do  s z y c i a  k o s t j u m y ,  s u k  
n i e  i b i e l i z n ę .  R o b o t ę  w y k o n u j e  
w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  ź u r n a l i  S o ­
s n o w i e c  S z e w s k a  jNs 12 Sz.  P a n i e  
z a m a w i a ć  m o g ą  f o r m y  w  s k l e p i e  
p  H o l e w i ń s k i e j ,  ul.  3 -go  m a j a  .Ns 5.

5 1 9 2  2

J g u b i o n o ,  p r z e j e ż d ż a j ą c  r a n o  ul  
i  P i ł s u d s k i e g o ,  d n i a  2 ó b . m.  c z a r n ą  
t e c z k ę  s k ó r z a n ą  z  r ó ż n e  m i  d o k u ­
m e n t a m i  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z e c h c e  
o d d a ć  w  s k ł a d z i e  a p t e c z n y m  M. 
j a g i e ł ł o w i ć z a  w  S o s n o w c u  z a  w y ­
n a g r o d z e n i e m  15 0 0 0 . 5395 £
J a  p o ż y c z e n i e  m n i e j s z e j  s u m y  p i e  
i  n i ę d z y  o d s t ą p i ę  m i e s z k a n i e .  
S o s n o w i e c ,  ul  W y s o k a  Ns 7.

5390-1
p r a c o w n i a  k u ś m i e r s k a  w y k o n y w a  
' w s z e l s i e  r o b o t y  w  z a k r e s 1 k u ś -  
m s e r s t w a  w c h o d z ą c e :  f u t r a  m ę s k i o  
1 d a m s k i e ,  ż a k i e t y  k a r a k u ł o w e  i fo 
k o w e ,  l i sy,  r ó ż n e  k o ł n i e r z e  i m u f  
ki p o d ł u g  n a j n o w s z e j  m o d y .  R e p e  
r a c j a  p r z e r ó b k i  i f u t r z a n e  c z a p k i  
p o  c e r t a c h  p r z y s t ę p n y c h .  M. R o ż e n  
ta l ,  S o s n o w i e c  M o d r z e j e w s k a  8 , 
p a r t e r .  5244 1

A u g u s t y n i a k  W a l e n t y  z g u b i ł  k s i ą ż-  
H kę  7. k a s y  c h o r v c h  w y d .  p r z e z  
kop .  „ P a r y ż " .  1 5 3 3 6 - 1

Z a g i n ą ł  d o w ó d  o s o b i s t y  n a  i m i ę  
“ S t e f a n a  S t a n i s z e w s k i e g o .  5 3 5 3 - 2  

J ó z e f  C h ę t k o w s k i  z g u b i ł  t y m c z a s o -  
J  w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a c j i  
w y d a n e  p r z e z  P . K U .  B ę d z i n

5352-2

G ą s i o r o w s k i e r n u  A n t o n i e m u  s k r a ­
d z i o n o  p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  

gr a  Ł u b n i c e  i d o k u m e n t  o e m o b i l i -  
z a c y j n y  w y d a n y  w  P K U .  P i o t r k ó w ,  
k t ó r e  u n i e w a ż n i a  się.  5 3 7 6 - 2

L u d w i k a  W i ś n i e w s k a  z g u b i ł a  p a s z ­
p o r t ,  u r  1898 r.  ‘5377 a

7 g u b i o n o  k a r l ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  
1-  w P K U .  B ę d z i n  i d o w ó d  o s o b i -  
s t j r n a  i m i ę  M o s z k a  L e w k o w i c z a .

5378 2
g j o w a k  Rornjan  z g u b i ł  k a r t ę  z w o i -  
li  n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K U  B ę ­
d zi n .  5 3 8 1 - 2

K a l e t a  A n i e l a  z g u b i ł a  p a s z p o r t  w y  
d a n y  p r z e z  g m .  S m o g o r z e .

5 3 8 6 - 1

Ru b i n  ■ M e r k i n  r.  1892) z g u b i ł  t y m ­
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i ­

l izacj i  w y d a n e  p r z e z  P K U .  B ę d z i n .
5397  2

Oz y ż a k  M a r j a ń n a  z g u b i ł a  p a s z p o r t  
w y d a n y  w  gi n.  B r u d z i c e .  5 4 2 2 - 3  

S ło wa c k i  S t e f a n  z g u b i ł  t y m c z a s o w y  
>« d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  
S t a r o s t w o  C z ę s t o c h o w s k i e ,  k a r t ę  
d e m o b i l i z a c j i  ir.  1897) w y d .  p r z e z  
PKU.  M i e c h ó w  i ś w i a d e c t w a  ś l u ­
s a r s k o  k o w a l s k i e ,  5 4” -3

Br a u n e r  I z a a k  j a d ą c _ 2 ł  b . m .  z  S o ­
s n o w c a  d o  B ę d z i n a  z g u b i ł  p o r ­

t f e l  z a w i e r a j ą c y  50 000 infcp., k s i ą ­
ż e c z k ę  o d r o c z e n i a  (r.  1897) w y d a ­
n ą  p r z e z  P K U .  Bę d z i n .  Ł a s k a w y  
z n a l a z c a  z w r ó c i  t y l k o  k s i ą ż e c z k ę  
o d r o c z e n i a  o r a z  p a p i e r y  h a n d l o w e  
d o  „ I s k r y "  w  B ę d z i n i e .  54c °-3

To masz .  W a j g i e l  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  
k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z

T - w o  „ S a t u r n " .  54°7 3

R edaktor l wydawca: W ik to r  Monsiorski. Tłocznia Spółki W ydaw n. „Kurjera Zagłębia*.



Kronika,
Ęaleiteiffe,

D ziś  N arcyza  B. W .  

Ju t ro  Germana i Serap.
W sc h .  s łońca  6.5 

Zach. . 4,34

P ó jd źc ie ,  0  dziatki.
pójdźcie, o dziatki, pójdźcie w s z y ­

s t k i e  r a z e m  
W przysz łą  n iedzie lę ,  w dzień  

g ó rny  i chm urny  
Zgodnie z rozum u  i se rca  nak a ze m  
Oddać sw e g łosy  do w yborcze j

[urny.

Wasze, w yborcy ,  zd e cydu ją  głosy, 
Czy b ę d z ie m  mocni n a  ziemi 

[i lądzie, 
Jak się u łożą p rzy sz łe  k ra ju  losy, 
I kto zasiadać będz ie  w  polskim 

[rządzie.

W was p o k ładane  spełnijc ie  n a ­
d z i e j e ,

Niech się w  te j  Polsce raz  p rzec ie  
[rozjaśni,

Niech precz  odejdą w archoły ,  zło
[dzieje,

Niech zn ikną  ź ród ła  n ieus tannych
[waśni.

Pójdźcie g łosow ać w  dzień  górny  
[i chm urny, 

By u g ru n to w a ć  o jczyzny  istnienie 
I niechaj będz ie  u w y b o rc ze j  u rny  
Jedynym w aszym  doradcą  sumienie.

Ć w ierk.

W  razie  u zy sk a n ia  pożyczk i 
m a g is t ra t  ro z p o czn ie  n iez ­
w ło czn ie  ro b o ty  p rz y g o to w a w ­
cze i D ą b ro w a  zd o b y łab y  szp i­
tal, o d p o w iad a ją cy  n o w o c zes ­
n y m  w y m ag an io m .

Niedziela wywiadowcza .  W
dn. 29 b. m. w  g im nazjum  im. 
E. P la te r  o d b ęd z ie  s ię  n ied z ie ­
la w yw iadow cza ,  p o p rz ed zo n a  
p o g a d a n k ą  lek a rza  szko lnego  
d o k to ra  C h o m en to w sk ieg o  „o 
w z ro k u " .  P o c z ą te k  o godzin ie  
10 i pół.

Niedziele wyw iad ow cze .  R o ­
dzice, m a jąc y  dzieci w  sem i- 
nar jum  m ęsk im  i żeń sk im  w  
M ysłow icach , m o g ą  (w k ażd ą  
p ie rw s z ą  n iedzie lę  w  m ies ia  
cu w  czas ie  m ięd zy  godziną  
9 a 10 ran o  zac iągnąć  tam że 
w iad o m o śc i  o zachow an iu  się 
i p o s tę p a c h  w  nauce sw ych  
dzieci. N a leży  dodać , źe tego  
ro d z a ju  ze tkn ięc ie  s ię  rodzi 
ców  ze  szk o łą  i nauczycie l  
s tw em  j e s t  w ielce pożądane ,  
p rz e to  sp o d z iew ać  się  należy, 
że ro d z ic e  tej sp o so b n o śc i  
nie z an ied b a ją  i re g u la rn ie  co 
m ies iąc  ’ d o w iad y w ać  się będ ą  
o p o s tę p a c h  swytch dzieci.

Spółka akc.  „Kur je r  Zachodni".
Dowiadujemy się, że s ta tu t  tow. 
wydawniczego „ K a r j e r  Z a ­
chodni" zo s ta ł  z a tw ie rd zo n y  
przez w ładze  cen tra ln e  i w 
dniach na jb liższych  będzie  
ogłoszony w „M onitorze  P o l ­
skim". Z eb ran ie  w alne akcjo- 
narjuszów zos tan ie  zw ołane  
przez o rg a n iz a to ró w  w ciągu 
najbliższych tygodn i.

Honorarium lekarsMe w s u ­
mie 35 mk. za udz ie lan ie  po
rad u rz ę d n ik o m  zosta ło  w y ­
płacone d -row j F a lk o w sk ie m u  
na s k u t e k  ro z p o rzą d zen ia  
władz w ojew ódzk ich .  M anipu­
lacja p rzy  a sy g n o w a n iu  i w y ­
płacaniu tej wielkiej sum y 
wraz z k o re sp o n d e n c ją  i t. p. 
kosztuje nap ew n o  daleko  w ię ­
cej niż 3 5 mk., k tó re  w ed łu g  
kursu d z is ie jszeg o  nie w arte  
są naw et p rzed w o jen n e j  k o ­
piejki. R ed ak c ja  „ Iskry", p ła ­
cąc za led w ie  20 mk. od  w ie r ­
sza, t rac i  na w y d ru k o w an ie  
tej w iadom ośc i  k ilkase t  marek!

Podwyżki nie będzie.  D o n o sz ą
nam z W a rs z a w y ,  źe p ie rw o ­
tny p ro je k t  p o d w y ż sz en ia  o- 
płat k o le jo w y ch  od 1 l i s to p a ­
da o 100 proc .  nie w e jdz ie  w 
życie, j a k  rów nież  i 40 proc. 
podatek p a ń s tw o w y  od w ęgla  
został je s z c z e  od łożony .

Pożyczka d I a prscowrsików
mimFitłch Z a rz ą d  m iejsk i w  
Dąbrowie uchw alił  w y d a ć  
wszystkim p raco w n  icom m ie j­
skim po ży czk ę ,  w w ysokośc i  
jednom iesięcznej pensji na 
kupno a r ty k u łó w  ży w n o śc io ­
wych na zim ę. P o ży czk a  b ę­
dzie p o t rą c o n a  w  trzech  r a ­
tach, p o cząw szy  od pensji 
Studniowej.

Chwalebny p ojekt N a s k u ­
tek w ys tąp ien ia  w ydzia łu  z d ro ­
wia przy  m ag is trac ie  d ąb ro w ­
skim, za rząd  miejski p o s tan o  
wił zwrócić s ię  do odnośnych  
władz o u zy sk an ie  pożyczki 
w wysokości pół m iljarda mk. 
na budow ę w łasnego  szpitala ,  
Sdyż o b ecny  zna jdu je  się w 
budynku szko ły  górniczej, z 
którego n ied ługo  będzie  zrau- 
sz°ny u sunąć  się, z drugiej  
Zaś s trony ,  z pow odu  zlikwi­
dowania szp ita la  ep idem iczne  

na K osze low ie ,.  ilość cho- 
fyuh znaczn ie  s ię  po w ięk szy ła  

do tychczasow y szpital nie 
tuoże p o d o łać  zadaniu.

Napad rabunkowy i m ord er ­
s two.  W e  w si N iegow on icach  
p o d  Ł azam i,  w ub. p ią tek  o 
g. 7 w ieczo rem  do m ieszkan ia  
w d o w y  L u c j i  B ielec w ta rg n ę ło  
dw u ch  b an d y tó w  u zb ro jo n y ch  
w  rew o lw ery .  B andyc i  zażą­
dali w ydan ia  p ien iędzy . N a­
p a d n ię ta  zaczę ła  w zyw ać  p o ­
m ocy. B andyci  dali do Bielco- 
wej k ilka  s trza łó w  re w o lw e ro ­
wych, k ładąc  ją  t ru p em  na 
m iejsca . P o  dok o n an iu  r a ­
b u n k u  b an d y c i  um knęli.  Z a ­
w iad o m io n a  o napadzie  i m or­
d e rs tw ie  polic ja  ła z o w sk a  za ­
rządziła  pościg .

Na gorącym uczynku. W  uo
ty g o d n iu  w M iechow ie , w  no ­
cy do m ieszkan ia  T o m a s z a  
K a ń sk ie g o  zak rad ł  się z ło ­
dziej, sp ak o w a ł  g a rd e ro b ę  i 
b ieliznę i zam ie rza ł  um knąć  z 
łu p em . P rz e b u d z e n i  d o m o w n i­
cy z łodzie ja  za trzym ali  i o d ­
dali w rę c e  policji.

4) B łaże ja  W n u k a ,  M ichała 
P o z ło tk i ,  T eo f ila  J ęd ry sz cza k a  
osk a rżo n y ch  o s z e re g  k ra d z ie ­
ży, o raz  S te fan a  S u p ern a k a ,  
S ta n is ła w a  W n u k a ,  K a ta rzyny  
Ję d ry sz c z a k  i Józefa  K rupka ,  
o sk a rżo n y ch  o ukryw anie ,  
w g lęd n ie '  n ab y w an ie  rzeczy ,  
p o ch o d zący ch  z k ra d z ie ż y .S ą d  
ukara ł  B łaże ja  W n u k a  w ięz ie ­
n iem  przez  2 lata, M ichała 
P c z ło tk ę  w ięz ien iem  przez  6 
m ies ięcy ,  M ichała  j ę d r y s z c z a ­
k a  w ięz ien iem  przez  6 mie 
sięcy, S te fana  S u p e rn a k a  i S ta ­
n is ław a  W n u k a  w ięz ien iem  po 
1 m ies iącu  a K a ta rzy n ę  j ę ­
d ry szczak  w ięz ien iem  przez  3 
m iesiące , Józefa  K ru p k ę  sąd  
uniew innił.

Likwidowanie bandy Sa jdaka 
W  dniu  w c zo ra jsz y m  policja 
d ą b ro w sk a  a re sz to w a ła  o s ta t ­
n iego  o p ry sz k a  z bandy  S a j ­
daka, 28-letn iego P io tra  J a s iń ­
sk iego .

j e s t  to  szczw any  lis i ja k  
ko lw iek  zu p e łn ie  zd e m a sk o ­
w an y  p rzez  kom panów , n a r a ­
zi e nie chce p rzyznać  się  do 
n iczego.

Z aznaczyć  należy, iż w w y ­
dziale ś led czy m  w  B ędzin ie  
zn a jd u ją  s ię  ró żn e  rzeczy ,  o- 
d eb ran e  tej szajce, k tó re  po 
szk o d o w an i m o g ą  o trzym ać 
p o  u d o w o d n ien iu  w łasności.

Kradzieże  Z  m ieszkan ia  S ta ­
n is ław a  W ic b ro w s k ie g o  w Z a ­
wierciu z łodzie je  skradli w n o ­
cy g a rd e r o b ę  i bieliznę w ar 
tości 400 tys.  mk., 12 ty s  mk. 
po lsk ich , 2 rb. s re b rn e  i 10 mk. 
n iem . s reb rnych .

—  W e  wsi C harszn ica  pow. 
m iech o w sk ieg o  z m ieszkan ia  
R ozalj i  W y r  w ałów  ej sk radzio  
no g a rd e ro b ę  w artości  150 tys. 
mk.

I  teatru

■ i

Z  s ą d ó w .  S ą d  o k ręg o w y  
w S o sn o w c u  na pos iedzen iu  
pub licznym  w dn 26 paźdz. 
r. b. ro z p a try w a ł  n as tęp u jące  
sp raw y:

1) F ranc iszka  D rab k a  lat 60, 
M ichała M iklasa 1. 44, Józefa  
P ię tk i  1. 19, J a r a  W ó jc ik a  1. 
19, S tan is ław a  S tę p n ia  1. 18, 
A n to n ieg o  Mygi 1 40, Teofili  
S zy d ło w sk ie j  1. 36, Ig n aceg o  
S trze lc a  1. 41, W ik to ra  K ru sa  
1 27, P aw ła  Z em bika  1. 45 i 
K aro liny  M akieły  1. 44, ro b o tn i­
k ó w  fabryki tow. akcy jnego
w Z aw ierc iu ,  o sk arżo n y ch  o
pub liczną  ag itac ję  p rzec iw ko  
p o trąc an iu  sk ład ek  na kasę 
chorych , o raz  źe część z p o ­
w y ższy ch  o sk a rżo n y ch  przy 
użyc iu  gw a łtu  sk łan ia ła  r o ­
bo tn ików  do s tra jku . P o n ie ­
w aż nr* p rzew o d z ie  s ąd o w y m  
nie us ta lono , k tó rzy  ro b o tn icy  
agitow ali za  s trajk iem , p ro k u ­
ra to r  z rzek ł się o sk arżen ia  i 
o sk a rżen i  zos ta l i  uniewinnieni.

2) W a c ła w a  M iklasa ]. 19. 
z G ro d źca ,  o sk a rżo n eg o  o to, 
że w  dniu 1 czerw ca, 1922 r. 
w e wsi B rzękow ice  G órne  
w raz  z innym i n ieznanym i 
sp raw cam i,  zao p a trzy w szy  s;ę 
w  rew o lw ery ,  d o k o n a ł  n a ra  
du na dom F ran c iszk a  B a­
ra ń sk ieg o ,  przy  czym  zabrał  
m u  2 tys. mk. pols. i z eg a rek  
s reb rn y .  P o s z k o d o w a n y  z ca­
łą  s tan o w czo śc ią  p ozna ł  n a ­
pas tn ika  w osob ie  o sk a rż o n e ­
go. S ą d  skaza ł o sk a rżo n eg o  
M iklasa na 6 lat c iężk iego  wię 
zienia.

3) R afała  O b ie rzań sk ieg o  1. 
32 z Kielc, o sk a rżo n eg o  o ofia­
ro w an ie  łapówki policjantowi 
na służbie .  S ąd  uznał o s k a r ż o ­
nego  w innym  i u k ara ł  go w ię ­
zieniem  p rzez  6 m iesięcy .

Ofiara,

Do
Szan. Redakcji Iskry* 

w Sosnowcu

Kmita Halicki,

Dziś „WILKOŁAK* ukaże 
się poraź drugi w wykonaniu 
sympatycznych artystów teatrów 
warszawskich. Na wczorajszym 
przedstawieniu „Wilkołak", (tyl­
ko diaj : dcrosłycłr publiczność 
nasza bawiła się znakomicie, tak 
taż  będzie i dzisiaj.

Początek  o godz. 8-ej, sprze­
daż biletów idzie raźno.

Koncer t  : el gijry zapow-edzia 
ny na środę dnia 1 listopada, z a ­
interesował sze rszą  publiczność, 
czemu dziwić się nie można, 
gdyż bogaty program, jak i pierw 
szorzędtii artyści pp. Dygas Fre- 
szel, Rudnicki dają gwarancję 
artystycznego wykonania.

Bilety wcześniej m ożna naby­
wać w pawilonie ogrodników.

N a  p o m n ik  ks. Józe fa  P o ­
n ia to w sk ieg o  M. S tro k o w sk a  
i p. H o rk o w a ,  zw ró co n e  przez  
p. C. S a n te ró w n ę  ho n o ra r ju m  
za 3 lekc je  12.000 mk.

Skrzynia do listów.
Niniejszym prosimy uprzej­

mie Szan. Redakcję o umiesz 
czenie pod adresem  zarządu 
drobnych kupców w Sosnowcu 
zapytania; Dlaczego Zarząd  nie 
był łaskaw zakup ć dla swych 
członków^ c u k r u  i dopuścił, 
byśmy pozostali bez cukru, 
p o d c z a s  gdy taki naprzy- 
kład p. Cukierniami mógł za k u ­
pić cały wagon cukru 

Jeżeli  Zarząd  tak  dba o swych 
członków, to nic dziwnego, że 
stowarzyszeni tracą coraz wię­
cej zaufania do niego,

Z poważaniem 
Alfons Wieczorek. 
Mikołaj Ptak.

Znaczek  na s t raż .  Z  p o w o d u  
n iep o g o d y ,  u rz ąd zo n a  z e ­
szłej n iedzie li  w  Kielcach, 
u liczna s p rz e d a ż  znaczka  na  
dochód  s t ra ż y  ogn iow ej o ch o ­
tniczej, nie da ła  w y s ta rcza ją ­
cej kwoty. S zk o d a ,  bo s t ra  
żacka  o rk ie s t ra  g w a łtem  p o ­
t rze b u je  now ych  in s t ru m e n ­
tów. M ożeby  w je d e n  z p o ­
g o d n ie jszy c h  dni p o w tó rz y ć  
sp rz e d a ż  u liczną?

SClęska t u g u to w c ó w  O d b y ­
ły  s ię  z e b ran ia  n a ro d o w e  p u ­
bliczne w M iechow ie , K siężu  
W ie lk im  i K o z ło w ie  (s iedz iba  
T ab o ra ) .

W s z y s tk ie  z do d a tn im  wy ni 
k iem  d la  l is ty  Ns 8. W  M ie­
chow ie  p ró b o w a ł  o ponow ać  
p ia s to w iec  G ą s io re k ,  ale bez 
sukcesu .

Ró z ls w  krwi na wiecu.  Na
w iecu  n a ro d o w y m , u rz ą d z o ­
nym  w  n iedzie lę  dnia 22 w  
O lk u szu  dosz ło  do  krw aw ej 
a w an tu ry  z p o w o d u  so c ja l i ­
s tów , k tó rzy  sp ro w a d z i l i  b o ­
jó w k ę ,  m szcząc  s ię  za n ieu­
d an e  sw e  w iece  w ty m że  O l ­
kuszu , S ła w k o w ie  i W o l b r o ­
miu.

R ozda li  oni m asę  cu k ie r­
ków  n ie le tn im , zo b o w iązu jąc  
ich do k rzyku , za ś  p o d cz as  
m o w y  B aca w szczę li  s t ra sz n e  
wycia' i puścili  w  ruch  pałki. 
W y n ik iem  by ły  c iężk ie  u sz k o ­
dzenia , o d n ie s io n e  p rzez  p. 
J a r n ę  i kilka innych  osób.

Cz L.

Pomnik w Miechowie.  Na
s k ro m n y m  cm e n ta rz u  m ie c h o ­
w sk im  w znosi s ię  m o g iła  p o ­
leg ły ch  w  r. 1863 p o w stań có w . 
C elem  u trw a le n ia  p am ięc i  w a l­
ki o n ie p o d le g ło ś ć  P o lsk i ,  za­
w iąza ł  s ię  w M iechow ie  ko­
m i te t  o b y w a te lsk i  i na  m ie j ­
scu  sn em  w ieczn y m  sp o c z y ­
w a jący ch  bojow ników , s taw ia  
p o m n ik  z kam ienia .

Z kraja*

Dojlidy przed  sądem.  Dojli* 
dy  s ta ły  s ię  sy n o n iz rn e m  n a ­
dużyć  o p o d ło ż u  po li tycznym . 
S p ra w c y  nad u ży ć ,  ludow cy , 
o b aw ia jąc  s ię  s ąd u ,  nie w y s tą  
pili ze s k a rg ą  p rz ec iw  tym , 
Którzy o D o jl id ach  g łoszą .  
Z na laz ł  s ię  je d n a k  w W i d a ­
w ie  na P o m o rz u  w ito so w iec  
W y r z y k o w s k i ,  r e d a k to r  „ G a ­
ze ty  L u d o w e j" ,  k tó ry  w y rw a ł  
się,’ jak  „Filip z K o n o p i"  i w y ­
to czy ł  p ro c e s  p rzec iw k o  ks 
W ą g ro w s k ie m u ,  k tó ry  na zg ro  
m ad zen iu  paraf jan  w y tk n ą ł  lu ­
d o w co m  d o jl id zk ą  aferę. Sąd  
p o k o ju  w  B y d g o sz c z y  p o  o d ­
czy tan iu  p rz ez  o b ro ń c ę  ks. 
W y rz y k o w s k ie g o  p r z e m ó w ie ­
n ia  p re z e s a  najw. izby  k o n ­
troli p ań s tw a ,  Z a rd o w s k ie g o  
w se jm ie  uw oln ił  o s k a rż o n e ­
go od w szelk ie j  o d p o w ied z ia ł  
ności. S p raw a  ta  o tw o rz y ła  
oczy  na jbardz ie j  z a tw a rd z ia ­
ły m  lu d o w co m  na P o m o rzu ,  
k tó rzy  p r z y  w y b o ra c h  p o n i o ­
są  zd e cy d o w a n ą  k lęskę.

Budowa kolei baz s z y i  w Za­
kopanem. D o n o s z ą  s tam tąd ,  
że  na p rz e s t rz e n i  o d  r e s t a u ­
racji Ja szczu ró w k i  do zb ieg u  
ulic Z am oyskiego  i C h a łu b iń ­
sk ieg o  u s ta w io n o  ju ż  s łu p y  
dla p rz e w o d ó w  g órnych , k tó- , 
r e  b ę d ą  m ia ły  p o łącz en ie  z 
w ozam i d la  jazdj/’ nie n a  s z y ­
nach, lecz po pow ierzchn i z ie ­
mi. R o z p o c z ę to  ju ż  da lsze  
ro b o ty  aż do d w o rc a  k o le jo ­
wego i w kró tce  m a ją  nade jść  
do Z a k o p a n e g o  w o z y  z W i e ­
dnia, p o s iad a ją ce  e lek try czn e  
o św ie t len ie  i o g rz ew an ie .  B ę ­
dzie  to p ie rw sz a  w E u ro p ie  
kolej b ez  szyn , a d la  r o z w o ­
ju  Z a k o p a n e g o  p o s iad a  p ie r ­
w s z o rz ę d n e  znaczenie .

P o n ie w a ż  oddział,  b io rący  
u d z ia ł  w  b itw ie  m iech o w sk ie j ,  
z ło żo n y  był p rz ew aż n ie  z in­
te ligencji ,  w  k tó re j  p o leg ł  
kw iat m ło d ż ieży  k rakow skie j  
akademicki--'j, p rz e to  k o m ite t  
po m n ik a  zw raca  s ię  tą  d ro g ą  
do p o z o s ta ły c h  ro d z in  na 
tam te jszy m  cm en ta rzu  p o c h o ­
w an y ch  b o h a te ró w , o p r z y j ­
śc ie  z. p o m o c ą  p ien ięż n ą  c e ­
lem d o k o ń cz en ia  dzieła. O d ­
s ło n ięc ie  p o m n ik a  n a s tąp i  w  
ro czn icę  b i tw y  t.j 17 lu teg o  
1923 r. D a tk i  p rzy jm u je  ks. 
k an o n ik  S ta n is ła w  Zapałow ski,  
d z iekan  w  M iechow ie .

Nagły skon. G o s p o d a rz  G o- 
s to w sk i  w Z aw o rac h  p o d  K ar 
tuzam i, m ający  ju ż  s iódm y 
krzyżyk, p rz y s ta n ą ł  n ag le jp rzy  
k o p an iu  kartofli i pow iedzia ł:  
„W ięce j  kartofli nie kop ię ,  
bo ich już i tak  je ść  nie bę­
dę" . Z a le d w ie  tych  s łó w  d o ­
mówił, pad ł  na z iem ię  ,bez  
życia . P a ra l iż  s e rc a  p rzec ią ł  
p a s m o  życia  jeg o .

Echa  bojkotu jaskini  sopockiej .
D nia  2-go l is to p a d a  od b ęd z ie  
się w g d a ń sk im  sąd z ie  p ro ces  
p rzec iw  re d ak to ro w i  „G aze ty  
G d ań sk ie j"  W ł .  Z a b a w sk ie m u  
w y to cz o n y  m u p rzez  w łaśc i­
ciela  z iem sk ieg o  z M a ło p o l­
ski, G ro d z ick ieg o  za p o s ta ­
w ienie go p o d  p rę g ie rz  w 
zw iązku z akc ją  b o jk o to w ą  
k asy n a  g ry  w Sopocie .

Wyrok w sp raw ie  por,  Sad- 
fcowsk ego. W c z o ra j  z a k o ń c z o ­
no  ro z p ra w y  w  w o jsk o w y m  
sądz ie  o k rę g o w y m  w L ub lin ie  
w  p ro c e s ie  o u to p ien ie  6 ż y ­
d ó w ek  w W iś le  oko ło  obozu  
w o jsk o w e g o  w D ęb lin ie  w 
cze rw cu  1919 r.

P o  p rzem ó w ien iach  o b ro ń c y  
por.  S a d k o w sk ie g o ,  ad w o k a ta  
S zu r le ja  i n a rad z ie  t rybunału  
o g ło szo n o  w y ro k ,  un iew in n ia ­
ją c y  w szy s tk ich  oskarżonych ,

Bandyci  zniknęli ze wschodn.  
M Topolski .  B anda, k tó ra  p rzesz ła  
z p o w ia tu  k rzem ien ieck ieg o  do 
w schodn ie j  M ałopo lsk i i r a ­
b unkam i ty le  n a ro b iła  w rzaw y ,  
p rz e d o s ta ła  s ię  ju ż  p ra w d o ­
p o d o b n ie  na te ry to r ju m  so 
w ieckie . N iek tó rzy  cz łonkow ie  
jej ro z p ro szy l i  s ię  po w siach  
M ałopo lsk i.  Dwuch* z nich a 
re sz to w a n o  w  oko licy  Z w ina-  
cza. P rzez  t rzy  o s ta tn ie  dni 
n ie  d o n ie s io n o  nic n o w e g o  o 
owej bandz ie ,  co p o tw ie rd z a  
m niem anie ,  iż ju ż  z M ałopo lsk i 
zn iknęła .

Zakażenie przez  banknoty.  P a
nuie  zw yczaj,  po d czas  l ic z e ­
nia p ien ięd zy  p ap ie ro w y ch ,  
zw ilżanie  pa lców  język iem . 
M oże to mieć b a rd z o  złe s k u ­
tki. P e w ie n  u rz ęd n ik  w G ru  
dziądzu  (pocztow y) zachorow a ł 
na raka. C h o ro b a  zaczę ła  się 
od j ę z y k a  i ro z sze rz y ła  się 
tak  dalece, że n ie szc zę ś l iw y  
s trac ił  ju ż  p o ło w ę  tw arzy . 
P o  d o k ład n y ch  d o chodzen iach  
s tw ie rd zo n o ,  iź ów  u rzęd n ik  
zakaził s ię  b ru d n ą  d w u m ar  
ków ką, o k ry tą  za ro d k am i tej 
choroby .

Święto rewo luc yjn e  w Gdań­
sku. S o c ja l is ty czn y  „D anzi- 
g e r  V o lk ss t im m e"  zapow iada ,
że w ro czn icę  ucieczki H o  • 
henzo łie rnów  i L ud en d o rffa  za 
g ran icę  o d b ęd z ie  się dn ia  9 
l is to p a d a  z in ic ja tyw y  g d a ń ­
sk ie j so c ja ld em o k rac j i  w ielka 
u ro c zy s to ść .

Gdański heimatdiens* o b u rz a  
się na to, źe różni n iem cy, a- 
d re su ją c  do G d a ń s k a  p rz e s y ł  • 
ki p o cz to w e ,  z a o p a t ru ją  je  
d o p isk iem  „P o lska" .  M oże 
się  p o c ieszy ć  „he im a td iens t" ,  
że  i liga narodów , ad resu jąc  
do G d ań sk a ,  p isze  n a jw y raź ­
niej „P o lo g n e"  — a p rzec ież  
liga n a ro d ó w  wie chyba n a j le ­
piej, źe a d re su jąc  tak, a d r e s u ­
j e  w łaśc iw ie .



Aresztowanie szpiega w e  Lwo­
wie. Sierżan t,  żyd  Zungler, z 
D . O. K lwowskiego, został 
aresz tow any pod z a r z u t e m  
szpiegostw a, którego d o p u ś ­
cił się przez sp rzedaż  tajnych 
aktów wojskowych obcemu 
państwu.

Zamaskowani bandyci. Przed 
tygodniem  gospodarzW ojciech  
G rzegrzułka we wsi Łucznicy 
w gm. Osiecku, pow. garw a 
lińskim sprzedał ziemi za 5 
miljonów mk. i lasu za 7 i 
pół miljona mk. D okonaw szy 
tranzakcji u re jen ta  zgarnął 
pieniądze i zamierzał iść do 
domu, jednak  krewni prosili 
go, żeby lepiej zostaw ił je  na 
razie u rejenta. Posłuchał i 
dobrze uczynił, a lbowiem tej 
samej nocy na dom  jeg o  do • 
konało napadu trzech  bandy­

tów, żądając wydania go tów ­
ki, uzyskanej ze sprzedaży  
ziemi. Bandyci byli uzbrojeni 
w karabin, rew olw er i nóż. 
Dwaj mieli us ta  zawiązane 
chustkami, trzeci zaś owinię­
ty  był białym fartuchem. Gdy 
bandyci wkroczyli do izby, 
jeden  z nich stanął)  przy ł ó ż ­
ku, trzym ając nad g łow ą Grze 
grzułki nóż, i świecił mu w 
oczy latarką elektryczną, za­
braniając patrzeć gdzieindziej 
jak  tylko w płomień światła 
Drugi bandyta uzbro jony  w 
karabin s tanął przy drzwiach 
na czatach, 3-ei tym czasem  
rozpoczą ł  plądrowanie. Ban­
dyci znalezli za obrazem  40 
tysięcy mk. i książeczkę k a ­
sy  pożyczkow ej. P ien iądze z a ­
brali i zagrozili zem stą  w r a ­
zie m eldowania o napadzie 
policji.

01

PROCES FEDAKA.
W  dalszym ciągu rozpraw  

przeciw Fedakow i i tow. p rze ­
wodniczący przesłuchiwał o 
skarżonego, w spraw ie  znale­
zienia u niego „czarnej listy", 
w  której na pierwszym  miej­
scu widnieje nazwisko ś p. 
Twerdochliba. Lista  ta  obej­
muje około 100 nazwisk osób 
„politycznie niepewnych i p o ­
dejrzanych", których akcję 
chcieli zamachowcy z porl 
znaku F edaka  sparaliżować.

Następnie przystąp ił  t ry b u ­
nał do dyskusji na tem at o r ­
ganizacji „Woli" i „Kuma". 
Na pytanie zadane Fedakowi, 
jak ie  były cele i zadania „ W o ­
li", tenże odpowiedział, źe

Lwów, 28 października.

celem  „Woli" było w ys tąp ie ­
nie czynne na wypadek gdy ­
by ententa przyznała  Małopol- 
skę wschodnią Ukraińcom, a 
gdyby polacy próbowali w y­
wołać powstanie, jak  t o n a  
przykład było na Górnym Ś lą ­
sku.

Co do wykonania samego 
zamachu na naczelnika p a ń ­
stwa i w ojew odę G rabow sk ie ­
go, F edak  broni się, że nie 
strzelał do naczelnika państwa, 
lecz do wojewody. W ogóle  z 
zeznań Fedaka przebija  ten 
dencja zrobienia z popełnionej 
zbrodni jakiejś niewinnej d e ­
monstracji politycznej.

Żona 6 lat ukrywa męża.
W  r 1916 w czasie najgo 

rętszych walk na froncie w Szam 
panji, praepadl bez wieści żoł­
nierz nazwiskiem Pr«vost.

Po przeprowadzeniu zwy 
kłych formalności opubliko va 
no nazwisko zaginionego i za­
pomniano o nim wkrótce, gdyż 
ani cnotą, an? męstwem nie za 
skarbił sobie szacunku.

Powiadomiono też o tym fak­
cie żonę żołnierza, ta jednak 
nie ckazywała zbytniej rozpaczy 
i nadal spoko nie gospodaro wa 
ła w swej fermie, wychowując 
pięcioro dzieci.

Po pewnym czasie pani Pre 
vest zerwała z sąsiadami wszel­
kie stosunki towarzyskie i nikt 
nie mógł przestąpić progu jej 
domostwa. Stopniowo przyzwy­
czaili się wszyscy do tego sta 
nu rzeczy i nie zwracali uwagi 
na dziwactwa wdo.vy.

W jesieni 1918 r. zainteresowa 
ła sąsiadów niezwykła figura sa 
motnicy, a kiedy w grudniu pa­
ni Prevost;wydała na świat 6-te 
z kolei dziecko, najdziwaczniej

Paryż, 27 października.
sze pogłoski zaczęły krążyć po 
okolicy.

Przypomniano sob’®, że kupo­
wała swego czasu męskie ka­
masze i szelki. Opowiadano, że 
w merostw e nic cbciaja przy 
stać na to, aby jej o s t a t n i e  
dziecko zapisywano jako nieśiub-

iKupujcie 8 
pożyczkę złotą.

iarm erja  też zaczęła n a  
nią baczniej uważać ale rewi 
zj», przeprow adzona znienacka 
w fermie, nie dała żadnych w y­
ników. Przed kilka tygodniami 
pani Prevest wy echała w nie .  
wiadomym kierunku, zebraw szy  
z sobą dzieci.

Natychmiastowe dochodzenie 
ustal,ło niezwykle sensacyjne  
szczegóły.

O kazało się, że żołnierz Pre 
vest  uciekł z wojska i przez 
lat ukrywał się w domu. O sta t­
nie więc dziecko ma wszelki®: 
prawa do posiadania ojcowskie­
go nazwiska.

Istnieje przypuszczenie, że  
małżonkowie z sześciorgiem 
dzieci ukrywają s ę w Belgji

ną krwią nasze ulice, ale po- 
p rostu  wycierają nosy  o chod­
nik uliczny i ro b ią  z niej 
ohydny nieraz śmietnik.

Ostatnie w ield
(P rzez telefon).

Rzym, 28 paźdz.
W  Związku z upadkiem ga 

binetu, król włoski powrócił do 
Rzymu. Wszelkie usiłowanie po­
rozumienia się z faszystami speł 
zły na niczem.

Zapowiedziana aKcja zbrojna 
faszystów, rozpoczęła się w ca­
łych Włoszech, We Florencji 
zajęli faszyści dworzec kolejowy 
i pocztę. W Rzymie zaś woj­
ska utraciły dworzec i poważ­
niejsze punkty miasta.

Ateny, 28 paźdz.
Wczoraj przybył tutaj brat 

króla, ks. Andrzej i został wraz 
/. byłym premjerem osadzony 
w więzieniu

Londyn, 28 paźdz.
Dziś ukazał się dekret królew­

ski, naznaczający wybory do iz­
by gmin między 4 a 15 li topa 
da.

Warszawa, 28 psźtiz,
Panafie wręczył delegatowi 

Polski przy lidze narodów prof. 
Askenazemu, medal legji hono­
rowej.

Kraków, 28 paźdz.
Dzisiaj policja w Krakowie 

resztowsła cały komitet wybór 
czy komunistów Powodem a- 
aresztowania, była akcja anty­
państwowa komunistów.

W arszawa, 28 października.
Pracow nicy  m iejscy udali 

.się w dniu dzisiejszym do 
p rezyden ta  miasta z p rośbą  o 
w ypłacenie im zasiłku przed­
świątecznego. Poniew aż pre- 
zydjum miasta odmówiło ich 
prośbie , więc rozpoczęli strajk. 
Rzeczą charakterystyczną jes t ,  
źe do strajku robotnicy nie 
przyłączyli się.

C I Ą G N l E N  £  M ( L J 0 m 6 w KI.
D z i ś  została wylosowana 

miljonówka Ni'. 313022. Nara- 
zie niewiadomo gdzie została 
zakupioną.

Giełda urzędowa
W arszawa, 28 październik*

Na dzisiejszym zebraniu 
giełdy, dewizy i waluty za­
graniczne miały ten d en c jęźn iz - 
kową. Notowano:

Dolary 13,900 
Funty szterl. 63 000 
Franki franc. 990 
Marki niem. 3,60

Innych walut nie notowano.

ie t a iu je  plin lęcii m cM niK ?
Zdarzyło się, źe jakiś cu ­

dzoziemiec, p rzechadzając  się 
ulicami Londynu, plunął sobie 
spokojnie na chodnik. Ale 
to nie uszło uwagi londyń­
skiego „bobby" (tak nazywa­
ją  policjantów), bo oto dopę- 
dził cudzoziemca i zażądał 
od niego nazwiska i adresu.

Na drugi dzień przesłano 
tem u panu żądanie zapłacenia 
10 funtów szterlingów tytu-

Londyn, 27 października.

łem  kary za zanieczyszczanie 
ulicy. *

Doprawdy, błogosławiony 
kraj ta Anglja. Mimo woli 
nasuwa się analogja do na­
szych pod tym względem  s to -  
suneczków.

Bo ileźby uzyskał n a s z :  
skarb, ściągając kary od tych  
licznych krajowych i n iekra jo-  
wych flejtuchów, którzy nie~ 
tylko plują  i zaśmiecają z zim*

S t a n c ż ę e k i  I
K obiece Choroby, akuszerja
W  Sosnow cu ul. 3 go Maja

Ns 24
Przyjmuje poniedz., środa, 

p iątek 2— 5 
Mieszkanie w Katowicach 
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S S S iK S S IS S

M A R M O L A D Y
pierwszej jakości, zawierającej 55°|0 
cukru, twardej do krajania w skrzyn­
kach io kg. dostarcza z własnej fa­

bryki tyi^o hurtownie

Polsk ie  Towarzys two  
H a n d l o w e  S. A. 1«o

(raków, ul. Sławkowska L. I. telefon 2078.

C S M n f H A h V  czteroosobow e marki L A U R  
) p / n U M l U t J ¥  j C L E M E N T  i F O R D  

w  zupełnie dobrym stanie okazyjnie do sprzedania.

I n ź .  W, Kukliński, Częstochowa
ul. Piłsudskiego 9 , tel, Nr. 80. < su

B L A C H Ę  M O S I Ę Ż N Ą
o różnych grubościach oraz

MIEDZ RAFINOWANĄ w BLOKACH
poleca ze składu

SPÓŁKA TECHNICZN0-PRZEMYSŁ0WA 
R. G O D Y C K I - C W  I R K O  i S k a  

Warszawa ulica Nawawlejjlsa Mr. 14 T#iefor< 25-05
W yłączne przedsiębiorstw o

Huty Miedzi Tow. Akc, w Poznaniu. 55iS

Łoje, kala łoa j; ,  oleje e s
i inne techniczne tłuszcze

dla fabryk mydła I garbarń
d starcza wagonowo i w mniejszych iic 
śo aeh  ze składu w Krakowie i Gdański

Pulskie Towarzystwo Handlowe s, i
K R A K U  W, ul. Sławkowska Nr. i 

Telefon 2078.5534-3


